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Wychodzi w dni powszodzie 
© godninie $ pe południu z datą ånia 
następnego. 


Proanmereta z przesyłką pocrłową wyatt 
w kraju i Austryi miesiąc. 2k. Vh. 
w dear c, R 4 m" m" 
w innych Państwach . . 2 

Za ae adresn dopłaca się 40 
Gypintę należy uiścić równoczeknie 5 ki 

niem zmiany adresu | 
Prozumertta ws Lwowii miesięcznie 2 k. 


Bomer kósztaje we Lwowie . . 
ma prowinoył 
Kumsra s poprzednie dsi po 20 h. 

Wszelkie DONTESIENIA PRYWATNE 
a garaózynach, ślubach, weselach, nabożeń- 
gtwach żałobnych, pogrzebach, opisy nast 
Í xabhaw prrwatnych, reklamy dla balów, 
edozytów | koncertów, apisy składek, de- 
niesienia e agnbach, mnalezionysh prsed- 
maiożach i t. 4. po 1 k. od wiersza. 


Dziś: + 
Jutro: p 


F. 5 Czarna Gabr. sd 
Zwiast. NMP. 5 


Administracya PRZEGLĄDU uprasza, g po- 
wodu kończącego się kwartału, o wczesne odnawia- 
nie prenumeraty, albowiem osoby, które się spóźmą 
g jej odnowieniem, mogą się narazió na to, Co, 
niestety, pomimo naszej woli, spotkało niektórych 
w bieżącym miesiącu marcu, mianowicie, że przy- 
slali pieniądze prenumeracyjne tak późno, iż mie 
mogliśmy wpisać ich w poczet naszych prenumera- 
torów na marzec, gdyż numera z pierwszych ośmiu 
dni marca były już zupełnie wyczerpane. | 

Prenumerata ma prowincyi (z przesyłką po- 
estową) wynosi: 


Fteofana 


Miesięcznie 2 K. 20 h. 
Kwartalnie 6 „60, 
Półrocznie 13 „ 20, 
Rocznie 26 „40, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hałerzy. 
Administracya Przeglądu. 


p ZAWOR a 


Rosyjskie ustępstwa w Chinach, 


Książę Czing, drugi pełnomocnik chiński 
do prowadzenia układów z mocarstwami, udał 
się w zastępstwie chorego Lihungczanga do 
posłów angielskiego, japońskiego i Stanów 
Zjednoczonych z podziękowaniem za interwen- 
cyę, w skutek której rząd petersburski zrzekł 
się niektórych swych żądań co dv Mandżuryi i 
innych półnoeno-chińskich prowincyj. Te ustęp- 
stwa dotyczą przedewszystkiem Mongolii i 
chińskiego Turkiestanu, a polegają na tem, że 
Rosya nie żąda już żadnych przyw ilejów poli- 
tycznych, co zaś do ERC to zamiast 
wyłącznego prawa budowania tam kolei, za- 
kładania banków i otwierania kopalń, domaga 
się tylko prawa pierwszeństwa w tych wy- 
padkach, gdy rząd chiński zechce oddać po- 
dobne przedsiębiorstwa jakiejkolwiek zagra- 
nicznej spółce, jeżeli zaś sam zechce prowadzić 
te przedsiębiorstwa, albo oddać je Chińczykom, 
to rosyjskie prawo pierwszeństwa ustaje. Z ukła- 
du o Mandżuryę wycofał rząd petersburski żą- 
danie, aby wszystkie przyszłe koleje, prowa- 
dzące z tego kraju do wielkiego muru, a więc 
także do Pekinu, były jedynie budowane i ad- 
ministrowane przez Rosyę, oraz żeby cywilne 
rozporządzenia urzędników chińskich były kon- 
trolowane przez rosyjskiego „prezydenta“, któ- 
ry będzie urzędował w stolicy tego kraju, 
w Mukdenie. W ten sposób — zdaniem księ- 
cią Czinga — okupacyu Mandżuryi będzie tyl- 
ko militarna i prawdopodobnie rzeczywiście 
czasowa. O tyle więc stało się zadość zasadzie 
niepodzielności Chin, co one zawdzięczają ener- 
gicznemu protestowi Anglii, Japonii i Stanów 
Zjednoczonych. Dodał przytem ów książę, że 
Niemcy wcale nie popierały tych trzech mo- 
carstw i przy tej sposobności opowiedział na- 
stępujący ciekawy szczegół: W roku 1896-ym 
Lihungczang był wysłany do Petersburga 
w nadzwyczajnej misyi dla uregulowania sto- 
sunków z powodu poręki, jaką dała Rosya, 
gdy szło o zaciągnięcie we Francyi pożyczki 
na wypłatę Japonii wojennego długu. Wówczas 
za tę porękę zażądała Rosya koncesyi na ko- 
leje żelazne w Mandżuryi, z prawem doprowa- 
dzenia ich do Port-Arturu i do korzystania 
z tego miasta na prawach wolnego portu. Li- 
hungczang zażądał w zamian przyrzeczenia, że 
Rosya będzie w każdym wypadku czynnie po- 
magała Chinom od ataków któregobądź obcego 
państwa; rząd petersburski z początku zgadzał 
się tylko na taką pomoc przeciw Japonii, pó- 
Żniej jednak, nie mogąc przełamać Lihung- 
czanga, przyjął jego warunki. Spisano tedy 
tajny traktat, mocą którego Rosya za koncesye 

olejowe i za przywileje w Port-Arturze zo- 
bowiązała się czynnie bronić Chin od napaści 
każdego zgoła obcego mocarstwa. Wrychle je- 
dnak Niemcy zagarnęly Kiao-Czau, Chiny we- 
zwały Rosyą do wypełnienia warunków tajne- 
go traktatu, lecz z Petersburga nie dano na- 
wet żadnej odpowiedzi. To samo się powtórzy- 
ło po zajęcia portu Wej-ha-Wej przez An- 
glię. — Zastanawiając się nad tem oświadcze- 
niem księcia Czinga, zapytują londyńskie 
dzienniki: czy też przypadkiem dyplomacya 
berlińska, zawierając w jesieni układ z Anglią 
w sprawie chińskiej, nie zawarła jednocześnie 
innego z Rosyą, bo to jest godne uwagi, że 
Niemcy nie przyłączyły się do protestu An- 
glii, Japonii i Stanów Zjednoczonych przeciw 
rosyjskim wymaganiom co do Mandżuryi, Mon- 
golii, Turkiestanu i t. d.? Wiadomo przecież, 
że do sposobów specyficznie berlińskich należą 
„reasekuracye*, Jeżeli Bismark, zawarłszy s0- 
jusz z Austryą przeciw Rosyi, mógł jednocze- 
śnie zawrzeć przymierza z Rosyą przeciw Au- 
stryj, to dlaczegożby podobnej kombinacyi nie 
uczyniono teraz w Berlinie, zawierając układ 
z Anglią przeciw Rosyi, a z Rosyą przeciw 
Anglii ? Trafność podobnego przypuszczenia 
potwierdził w izbie gmin podsekretarz stanu 
dla Spraw zagranicznych P- Cranborne, który 
na interpelacyę Z powodu znanej mowy kan- 
olerza hr. Biilowa rzekł, że „Niemcy w ukła- 
dzie swym z Anglią zobowiązały się tak 
postępować, aby Mandżurya pozostała pro- 
wincyą chińską”. P. Cranborne powiedział to 
19-go b. m., a już 20-go zawrzały nań gnie- 
wem pisma niemieckie jako na kłamcę, że zaś 
skłamał, na to, ich zdaniem, dowód w tem, 
że układ anglo-niemiecki nosi tytuł: „Umowa 
© dolinę rzeki Jang-tse*. Jednak to wcale 
nie dowód. Hr. Bülow oświadczył w parla- 
mencie, że Niemcy układając się z Anglią, 
wyrażnie i dobitnie zaznaczyły, że Mandżurya 
wcale ich nie obchodzi; p. Cranborne utrzy- 


muje wręcz przeciwnie. Obaj oni mówią tak |J 


Stanowczo, że między nimi może być chyba tylko 
nieporozumienie, ale wyraźnego kłamstwa być 
niemoże. Jeżeli zaś istotnie Niemcy postąpiły tak, 
Jak posądzają pisma londyńskie, to mając do czy- 
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nienia z „niemiecką wiernością*, trzeba być 
bardze ostrożnym. W każdym razie ten wy- 
padek zachęcił prasę angislską do agitacyi za 
zerwaniem układu z Niemcami, oddzieleniem 
się od mocarstw i za opanowaniem doliny rze- 
ki Jung-tse, lecz z podobnej agitacyi szydzi 
prasa niemiecka, zwracając uwagę na to, że 
owa dolina obchodzi nietylko Anglię i Niem- 
cy, lecz także Stany Zjednoczone, Japonię 
i po części Rosyę. Z tego widzimy, że już ani 
śladu nie zostało z niedawnych czułości anglo- 
niemieckich. 

Dodać jeszcze musimy, że jest przypusz- 
czenie, iż Rosya swe ustępstwa w Mandżuryi, 
Mongolii i t. d, chce sobie powetować w Ko- 
rei, mianowicie, że ją nagle zaokupujei że 
w tym celu zgromadziła całą swą flotę do- 
koła jej wybrzeży. Z tego powodu, jak do- 
noszą z Tokio, flocie japońskiej kazano się 
przygotować do odpłynięcia ku Korei. 

Być tedy może, że mocarstwa zaczną 
się kłócić. Wprawdzie zaturg rosyjsko-angiel- 
ski o skrawek gruntu w Tientsinie już mo- 
żna uważać za pozbawiony wszelkiego nie- 
bezpieczeństwa, lecz jeśli będzie potrzeba, 
to podobnych zatargów znajdzie się co nie 
miara. : 


Wniosek o demobilizacyę, 


Pomimo energii, z jaką Turcya tłumi 
ogniska rewolucyjne w Macedonii, nie ma 
pewności, że sprawy bałkańskie nie zaprzą- 
tną mocarstw, zajętych na „żółtym Wscho- 
dzie“. W Bułgaryi nie ustał ferment; Kara- 
wełow nie jest człowiekiem, któremu możnaby 
ufać; rząd serbski, opierający się na rady- 
kalnem stronnictwie, które jest najbardziej 
warcholskiem , również jest nieobliczalny ; 
wreszcie w Albanii znowu zaczęły się awan- 
tury. Kraiki bałkańskie gotowe są pomyśleć 
o sobie i między sobą się pobić, albo z Tur- 
cyą, wcale nie pytając mocarstw o pozwole- 
nie. Taka niesubordynacya oczywiście nie mo- 
że się podobać dyplomacyi. Więc też — jak 
donosi londyński ministeryalny dziennik Mor- 
ning Post — rząd petersburski! wystosował do 
innych gabinetów okólnik, zawierający propo- 
zycyę , aby mocarstwa wspólnie wezwały Ser- 
bię, Bułgaryę i Grecyę do takiego zreduko- 
wania wojsk, aby ich zostało jeszcze tyle, ile 
niezbędnie potrzeba do utrzymania wewnętrz- 
nego porządku, przyczem jednak mocarstwa 
solidarnie oświadczą tym  państewkom, że 
ich niepodległość i całość terytoryalna będzie 
im poręczona przez mocarstwa, podpisane na 
traktacie berlińskim. Słowem, Bułgarya, Ser- 
bia i Grecya byłyby uznane za państwa ne- 
utralne, jak Belgia lub Szwajcarya. Po roz- 
puszcezeniu swych wojsk, byłyby te państewka 
obowiązane obrócić fundusze, wydawane do- 
tąd na armię, na spłatę długów zagrani- 
cznych, które — jak wiadomo — są przez 
kredytorów uważane za niedość pewne. Oprócz 
ząś tej korzyści dla finansowego światą, była- 
by jeszcze ta dla politycznego, że na Bałkanie 
musiałby trwać spokój. 

Wedle telegramów, otrzymanych z Wie- 
dnia przez londyńskie dzienniki Standard, 
Morning Post i Daily Mail, austro - węgierska 
dyplomacya już się zgodziła na rosyjską pro- 
pozycyę. Te same dzienniki zapewniają, że 
Brytania zastosuje się do życzenia mocarstw 
bezpośrednio interesowanych. 


Wstrętna interpelacya Breitera. 


Piszą nam z Wiednia, 22 marca: 

Znowu straszy upiór obstrukcyi! Tym ra- 
zem nie wskrzesza go spór niemiecko - czeski, 
lecz kwestya swawoli interpelacyi. Nadużywa- 
jąc prawa wnoszenia interpelacyi, fakcye ra- 
dykalne zmusiły prezydenta rozróżniać, które 
z nich bez zgorszenia mogą być odczytywane 
na publicznem posiedzeniu Izby, a które nie. 

Hr. Vetter w tym względzie postępuje aż 
nadto — liberalnie! Surowszy prezydent nie 
byłby dozwolił na odczytanie pamfletu, podpi- 
sanego przez posłów Breitera, Fijaka, Szajera, 
Bojkę, Olszewskiego, Rataja, Hrubego, Klofa- 
cza, Krempę, Wilka, Kubika, Fressla, Czerne- 
go. Sehnala, Praska, Zazworkę, o którym Reichs- 
wehr trafnie zauważa, że socyalistyczny poseł 
lwowski „znalazł odwagę ściągnięcia odznacze- 
nia p. Jaworskiego na te niziny, w których on 
sam sich so wohl fühlt“. Metoda, aby najprzód 
popełnić oszczerstwo w interpelacyi i w ten 
sposób zabezpieczywszy je od konfiskaty, ogło- 
sić je w dziennikach, jest tak przewrotna, że 
każdy dbały o powagę parlamentu prezydent 

owinien ją udareranić. Żałujemy przeto, że 
nr. Vetter pozwołił wczoraj na odczytanie tego 
pamfetu na publicznem posiedzeniu. 

Skoro się to stało, in merito warto za- 
znaczyć, że, gdyby istotnie władze skarbowe 
były Ekse. Jaworskiemu, niewątpliwie ze słu- 
sznych powodów, „odpisały* część zaległych 

odatków, nie stanowiłoby to w żadnym razie 
faktu, któryby go pozbawiał możności i prawa 
otrzymania wysokiego orderu. Co do powtórzo- 
nej za Narodnymi Listami plotki, że p. Jawor- 
ski = znaczną pensyę ze „szkatuły ce- 
sarskiej*, to wprawdzie wiemy o różnych da- 
wnych mainistrach, że obok zwykłej pensyi 
państwowej pobierają jeszcze dodatek ze 
szczególnej łaski Cesarza, ale niezawodnie Eks- 
celencya Jaworski nie znajduje się w ich rzę- 
dzie. Gdyby jednak pobierał rzeczywiście taki 
dodatek, nie pobierałby go „jako posel“, lecz 
jako dawny minister i mąż wielce zasłużony 
około tronu, państwa i kraju. W żadnym zaś 
razie taka gratyfikacya ze szkatuły cesarskiej 
nie mogłaby go czynić niezdolnym do otrzy- 
mania orderu. Chyba uważać to będziemy jako 


i pościel poleca najtaniej 


pelacyę, dlaczego p. Kaizl 
syę ministra, dlaczego p. 
nem i t. d. 
facza i Fressla, jaki order otrzymał Ekse. Ja- 
worski? Zagadkę tą łatwo rozwiązać, prze- 
czytawszy przedwczorajszy numer Narodnich 
Listów, które wyrażają nadzieję, że byle p. Ja- 
worski został „usunięty“, choóby do Izby Pa- 
nów, natenczas Koło polskie powróci pod ko- 
mendę czeską; równocześnie organ młodocze- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 


dowód politycznej uczciwości, jeżeli kto po- 
biera wysoką pensyę, szczyci się tytułem taj- 
nego radzcy itd. a pomiiuo tego macza ręce 
w obstrukcyi i w opozycyi przeciwko naj- 
szlachetniejszym życzeniom Cesarza! Tego ro- 
dzaju „odwaga cywilna”, „hardość demokraty- 
czna* itd. zapewne nie jest ideałem p. Jawor- 
skiego, ale też nie może uzyskać poklasku ludzi 
uczciwych, obdarzonych zmysłem moralności 
i. estetyki! 

„O panach gadanie jest grzech w Polsce, 
który ma matkę wolność, mamkę równość, 
alias aequalitatem, a ojca 'dobry humor, vulgo 
łepski pachołek nazwany“ czytamy w 
„Skrupule bez skrupułu*. To może tłómaczy 
podpisy Wilków, Bojków, Szajerów i t. d. na 
pamflecie, którego przewrotności nie są zdolni 
ocenić. Ale skąd tam dostały się podpisy 


— 


Klofacza, Fressla et Comp.? Nawet socyali- 
stom pamflet ów wydawał się zbyt cynicznym, 


aby go podpisali, nie podpisał go ani Daszyń- 
ski, ani inny. Skąd więc te podpisy czesko- 
radykalne? Gdyby jeszcze chodziło o inter- 
pobiera pełną pen- 
Rieger został baro- 


Ale co to obchodzić może Klo- 


ski wyrządza wielką krzywdę hr. Dziedu- 
szyckiemu, którego uważa jako zdolnego i 
skłonnego poddać Koło polskie pod tę ko- 
mendę czeską! Tak więc tłómaczy się skom- 


binowana chłopsko - czeska akcya radykalna 


przeciwko Ekse. Jaworskiemu. Pozbawić Koło 
polskie doświadczonego wodza — o to chodzi 
różnym naszym najserdeczniejszym braciom 
słowiańskim. Żaden Niemiec, ani nawet Rusin 
Kos nie podpisał pamfletu, podpisali go tylko 
radykaliści czescy ! 

Cenzura interpelacyi jest więc konieczną. 


Pamfietom politycznym zarówno nie przysłu- 
guje nietykalność parlamentarna, jak interpe- 


lacyom, obrażającym moralność. Hr. Vetter po- 


pełnił błąd, że pozwolił odczytać na publicznem 
posiedzeniu interpelacyę Breitera, ale miał 
wszelką racyę, odsyłając interpelacyę Schoene- 
rera o książce: „Fantazye realisty“ do tajnego 


posiedzenia. P. Schosne16ż wczoraj odegrał no* 
wą rolę nadprokuratora. Zapytał bowiem mini- 
stra, dlaczego ta brudna książka nie została 
skonfiskowaną. Po odczytaniu kilku rozdzia- 
łów na tajnem posiedzeniu, minister sprawie- 
dliwości w drodze telegraficznej zarządził kon- 
fiskatę tego pismidła, które od roku krąży po 
Austryi. Gdyby więc chodziło Schoenererowcem 
o rzecz, powinni być zupełnie zadowoleni z re- 
zultatu rozpoczętej w tej sprawie akcyi. 

Ale im chodzi przedewszystkiem o skan- 
dal. Oburzają się więc, że owe niemoralne roz- 
działy książki Lyukeusa-Poppera nie zostały 
odczytane na publicznem posiedzeniu i pono 
uchwalili rozpocząć formalną obstrukcyę, jeżeli 
prezydent nie zgodzi się na odczytywanie 
wszystkich interpelacyi na publicznem posie- 
dzeniu. Powrót do obstrukcyi z tak błahych 
powodów, byłby tak potwornym, że na razie 
trudno uwierzyć w taką ewentualność. 

Bądź co bądź, wskutek zmarnowania 
dwóch ostatnich posiedzeń i zapowiedzi ob- 
strukcyi niemiecko-radykalnej, widoki prawi- 
dłowej pracy parlamentarnej znowu tak się ob- 
niżyły, że nie można nawet liczyć z pewnością 
na uchwalenie przed świętami ustawy o po- 
datku wódczanym i że także zapewnienie p. 
Koerbera, że zaraz po świętach przedłoży pro- 


jekt, dotyczący sieci kanałów, pod tą grożbą 


straciło dużo na wartości. 


List do Kedakcyi. 


(W sprawie zakładania burs i internatów.) 


Kto się bliżei przypatrzył owym mieszka- 
niom czyli t., z. „stancyom*, w których się 
mieści zamiejscowa młodzież szkolna, ten musi 
przyznać, że prawie połowa ich jest zupeł- 
nie nieodpowiednia. Brak męzkiej opieki, brak 
należytego dozoru, niestosowne towarzystwo — 
oto mniej więcej główne wady i niewłaściwo- 
ści mieszkań uczniów. Q wiele gorzej ta rzecz 
przedstawia się w małych miastach, takich jak 
Sokal, Krosno, Załeszczyki, dlatego, że w uich 
wprost wcale nie ma należytych mieszkań dla 
kształcącej się młodzieży, te zaś, które są, z 
małymi wyjątkami, A wiele bardzo 
do życzenia pod keżdym względem, najwięcej 
pod względem hygienicznym, niemniej i mo- 
ralnym. 

Jako katecheta odwiedzam uczniów w ich 
mieszkaniach, więc miałem sposobność poznać, 
iż niektóre z nich są zupełnie nieodpowiednie 
jako : ciasne, nizkie, wilgotne, z wejściem przez 
kuchnię; w innych znowu nie ma uczeń nale- 
żytej opieki, dobrego dozoru i t.d. Cóż jednak 
poradzić, kiedy innych lepszych „stancyi”* nie 
ma w mieście ? Są tylko do dyspozycyi mieszka- 
nia u mieszczanina, u gospodarza, u rzemieślni- 
ka, jak: kowala, bednarza, szewca, cieśli, mu- 
rarza i t. d. Umieszczenie ucznia u nauczy- 
ciela, u dyurnisty lub wożnego sądowego na- 
leży aż do lepszych. 


e tak rzeczywiście jest, to wykażę 
cyframi : 
Zakład mój liczy 238 uczniów. 
Z tego w internacie mieszka 68 
u rodziców i : 43 
u wdów . 31 
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Razem 238 
Do najlepszych zaliczyłbym mieszkania 
u rodziców (43), w internacie (68) i u nauczy- 
cieli (5), razem 116; resztę zaś, tj. 122 ze 
względów wyżej podanych do mniej odpowie- 
dnich lub złych. 

Gdybyśmy z tej liczby 122 tylko połowę 
Trzyjęli jako mniej odpowiednią (potrzeba 
przyjąć tylko */„), to pozostaje nam przeszło 
60 uczniów źle umieszczonych. — Co robió? 
Jak na to poradzić? Skąd wziąć mieszkania 
dla nich? Nie widzę innej rady, ani też innego 
sposobu wyjścia, tylko zakładanie jak najwię- 
cej burs lub internatów. 

Nie jest to myśl nowa, lecz tak stara i 
dawna, jak dawne są wyższe zakłady naukowe, 
przy których prawie z reguły zakładano nie 
jedną, ale nieraz kilka burs. Przytoczę na do- 
wód tylko uniwersytet Jagielloński. Przy nim 
w r. 1402 powstała najpierw bursa t. zwana 
ubogich. Od r. 1409 wchodzi w życie druga 
bursa przy ulicy Wiślnej, zwana bursą jagiel- 
lońską. Najsłynniejszą założył w r. 1453 przy 
ulicy Gołębiej kardynał biskup krakowski Zbi- 
gniew Oleśnicki i nazwał „Bursa Jerusalem“. 
Bursa ta składała się z 50 pokoi i utrzymy- 
wała 100 uczniów. Czwartą ufundował Jan Dłu- 
gosz, od którego też nosiła miano „Burey Lon- 
gini“. — Piątej nieznanym jest założyciel. 
Zwała się ona węgierską, a przełożonym jej 
był w r. 1476, głośny matematyk Wojciech 
z Brudzewa. 

Jeżeli tedy przeszłość daje nam tak pię- 
kny przykład, czemu go nie naśladujemy ? 
Tem bardziej, że w obecnych czasach jest te- 
go ogromna potrzeba. Umieli nasi przodkowie 
troszczyć się nietylko o zakłady naukowe, ale 
też i nie mniej troszczyli się o należyte umie- 
szczenie młodzieży uczęszczającej do tych 
zakładów ; a to jest rzecz, jak każdy przyzna, 
wielkiej doniosłości, bo „stancye* ogromnie 
wpływają na moralność jak i na pilność 
uczniów. 

Dzisiaj mamy rozmaitych szkół mnogo i 
licznie uczęszczanych, ale burs przy nieh albo 
tylko jedna, albo żadnej. Ta jedna zdoła po- 
mieścić najwyżej 40 uczniów, a kilka setek 
ich, jak i gdzie mieszka ? Śmiało twierdzę, że 
najmniej 200tu uczniów liczniejszych szkół gi- 
mnazyalnych mieszka nieodpowiednio lub źle. 
Czyż nie należałoby pomyśleć o zarądzeniu 
złomu ? Seminarya nauczycielskie wszystkie 
mają wprawdzie bursy zwane „internatami*, 
lecz jeden internat nie wystarcza, zdałby się 
koniecznie jeszcze drugi, a nawet i trzeci, 
tembardziej, że Rada szkolna krajowa zabro- 
niła obecnie mieszkać w domach, gdzie niema 
opieki męzkiej tj. u wdów. Wskutek tego «o 
najmniej 20 „staneyi* odpadnie. Gdzież więc 
znajdzie pomieszczenie chłopak porządny, pil- 
ny, pragnący się uczyć ale biedny ? — Na 
„stancyę” ojca jego nie stać, bo mu za droga, 
u krewnej lub u znajomego gospodarza nie 
wolno mu mieszkać, bo władza szkolna uznała 
to mieszkanie z rozmaitych powodów za nie- 
odpowiednie, a w internacie wszystkie miejsca 
zajęte. Nie mu innego nie pozostaje, jak prze- 
stać myśleć o nauce i szkole. Szkoda jednak 
wielka, bo tacy bywają najlepszymi uczniami 
i pod względem pilności i zachowania. Takim 
powinno społeczeństwo pomagać w nauce, wła- 
śnie przez zakładanie burs i internatów. Utrzy- 
manie ich, ma się rozumieć, wymaga ko- 
sztów, pracy i trudów. Co się tyczy kosztów 
to w pierwszym rzędzie powinien coskolwiek 
dać rząd, następnie kraj i miasto, w którem 
ta bursa lub internat powstaje — zresztą 
można śmiało wiele liczyć na ofiarność i hoj- 
ność naszego społec.:eństwa. 

Nie ma też obawy, by zabrakło ludzi do- 
brej woli, którzyby się wzbraniali poświęcić 
nieco trudów i pracy dla sprawy tak ważnej. 
Wiem z doświadczenia, iż zawsze i wszędzie 
znajdzie się jakiś „dobry duch“, który z ca- 
łem poświęceniem się oddaje się dla dobra 
drugich, a tem chętniej i gorliwiej jeżeli ni- 
mi jest : uboga i potrzebująca młodzież szkolna. 

Odczuwając tedy wielką potrzebę należy- 
tego i odpowiedniego umieszczenia uczniów, 
w braku „stancyi*, zakładajmy dla nich bur- 
sy i internaty. — Nie zrażajmy się trudno- 
ściami, pomnąc na to, że dobrej i zacnej spra- 
wie Bóg chętnie oe swego  błogosła- 
wieństwa. „J. W. Boryszko. 


Rada państwa. 
(Telegramy „Przeglądu*). 


Wiedeń 23 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu zaiatwiono wnioski zapomogowe, tu- 
dzież sprawę zniesienia myt na drogach rzą- 
dowych. — Na początku posiedzenia wywią- 
zała się dosć długa dyskusya w kilku kwe- 
styach osobistych. — Przedewszystkierm mło- 
doczech poseł Mastalka zażądał głosu i po- 
ruszył onegdajsze zajście w komisyi kolejowej. 
Mianowicie na wniosek p. Struszkiewicza 
uchwalono odroczyć onegdajsze wieczorne po- 
siedzenie komisyi z powodu zmęczenia posłów 
nocnem posiedzeniem Izby. Mimoto przewo- 
dniezący komisyi zarządził jeszcze rozdział re- 
feratów. Niezadowolony z odroczenia dyskusyi 
inwestycyjnej minister kolei Wittek wyraził 
się wtedy do jednego z posłów czeskich : „Pa- 
nowieście sobie to zamówili. Zapamiętam to 
sobie przy rozprawie nąd budową kolei lokal | 
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nej w okręgu wyborczym, z którego posłuja 
p. Mastalka*. — Mówca protestuje przeciw ta- 

iemu zachowaniu się ministra, który wido- 
cznie nie umie rozróżnić niezależnych posłów 
od podwładnych mu urzędników i usiłuje krę- 
pować w ten sposób swobodę poselską. P. Ma- 
stalka zapytuje prezydenta, czy gotów jest 
interweniować w tej sprawie. 

Minister kolei Wittek oświadcza, że 
powiedział powyższe słowa już po zamknięciu 
posiedzenia, więc prywatnie i na pół żartem, 
nie miał zaś bynajmniej zamiaru krępować 
swobody posłów. 

P. Ellenbogen poruszył sprawę po- 
sła Seitza, nauczyciela, o którym dzienniki 
doniosiy, że po śledztwie dyscyplinarnem po- 
zbawiony został posady. W czasie przemówie- 
nia p. Ellenbogena przyszło do ożywionych 
scen między nim a antysemitami. 


P. Lueger opowiada zajścia w wiedeń- 
skiej -radzie szkolnej okręgowej, które były po- 
wodem wytoczenia p. Seitzowi śledztwa dy- 
scyplinarnego, zaprzecza jednak, jakoby p. Seitz 
został już oddalony, gdyż śledztwo jeszcze jest 
w toku. — P. Schuhmeier w ostrym to- 
nie odpowiada Luegerowi. — P. Daszyń- 
ski protestuje przeciw twierdzeniu Luegera, 
że sprawa Seitza jest tylko kwestyą osobistą, 
nie obchodzącą parlamentu, który ważniejsze 
ma rzeczy do załatwienia. Przeciwnie, chodzi 
tu o sprawę nietykalności poselskiej, która 
wszystkie stronnictwa na równi obchodzi. Seitz 
jest dziś najpopularniejszym nauczycielem lu- 
dowym w całej Austryi, otrzymał -nawet od 
związku nauczycieli galicyjskich listy z wyra- 
zami sympatyi za swe dzielne i śmiałe wystą- 
pienie. Przemówienie swe zakończył p. Da- 
szyński wnioskiem, aby komisya konstytucyjna 
najdalej do środy zdała sprawę o wniosku 
p. Ofnera, który orzeka, że bez zezwolenia 
Izby posłów nie wolno przeciw członkowi 
Izby zarządzać śledztwa dyscyplinarnego. 


Po dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek p. 
Marcheta, wzywający komisyę konstytucyjną, 
aby najdalej do 8 dni, a w każdym razie je- 
szcze przed feryami świątecznemi przedłożyła 
o wniosku Ofnera referat. Nadto na wniosek 
p. Voelkła uchwalono jawność obrad komisyi 
konstytucyjnej. Z porządku dziennego nastąpił 
dalszy ciąg dyskusyi zapomogowej. 

Wszystkie odnośne wnioski załatwiono, 
poczem rozpoczęja się 'dyskusys o zniesieniu 
myt. P. Potoczek opisywał jakie szkody 
przynoszą ludności myta. Minister skarbu dr. 
Boehm-Bawerk uznał w zasadzie potrzebę 
zniesienia myt, ale podniósł, że skarb państwa 
poniósłby ubytek dochodów w kwocie 2 milio- 
nów, który trudno pokryć. Rząd chętnie prze- 
dłoży wnioski w sprawie pokrycia tego i przy- 
czyni się tem do rozwiązania tej kwestyi. Izba 
jednogłośnie przyjęła w trzeciem czytaniu wnio- 
sek o zniesienie myt rządowych. (Żywe okla- 
ski w całej Izbie). Następnie prezydent mini- 
strów dr. Koerber odpowiedział na interpe- 
lacyę Breitera w sprawie dekoracyi p. Jawor- 
skiego. 

Przedewszystkiem odczytał dr. Koerber 
postawione mu w tej interpelacyi pytania tej 
treści: Jakie są normy. przestrzegane przy 
przedkładaniu Monarsze wniosków o odznacze- 
nie pewnych osobistości? Jakie powody i mo- 
tywa skłoniły prezydenta ministrów do przed- 
łożenia wniosku o odznaczenie p. Jaworskiego 
i ozy powodem tego edznuczenia nie były za- 
sługi Koła polskiego około obecnego rządu? 

Dr. Koerber rzekł co następuje: Wedle 
art. 4 ustawy zasadniczej o wykonywaniu wła- 
dzy rządowej, nadawanie tytułów, orderów i 
innych odznaczeń państwowych stanowi nie- 
podzielne prawo Korony. Właściwie tedy nie 
mam obowiązku zdawania sprawy o rzekomych 
normach, przestrzeganych przy udzielaniu od- 
znaczeń, oraz o powodach i motywach, które 
miały wpłynąć na przedłożenie wniosku o od- 
znaczenie p. Jaworskiego. Mimo to nie wzbra- 
niam się oświadczyć, że nie mogły przytem 
wchodzić w rachubę żadne zasługi Koła pol- 
skiego około ebecnego rządu, ponieważ kiub 
ten w swych uchwałach nie kieruje się wcale 
sympatyą dla tego lub owego gabinetu, lecz 
kieruje się tylko — co chętnie wyrażnie pod- 
noszę — gorliwam uwzględnianiem interesu 
państwa i Galicyi (oklaski), W tem tylko zna- 
czeniu pojmowałem usiłowania Koła polskiego, 
zmierzające do uruchomienia parlamentu. 

Wobec zawartej w interpelacyi wzmianki 
o wrażeniu, jakie to odznaczenie zrobiło na 
całej ludności polskiej i ruskiej w Galicyi (we- 
sołość), podnoszę, że w relacyach, jakie ja o- 
trzymałem, nie wyrażono wcale takich obaw, 
o jakich mówią pp. interpelanci ; a przeciwnie 
zaznaczono, że w tem odznaczeniu powszechnie 
upatrują zasłużone uznanie długoletniej, nie- 
zmordowanej a skutecznej pracy w służbie 
państwa i kraju. (Oklaski). 

W końcu jak najbardziej stanowczo ze- 
przeczam, jakoby ze szkatuły cesarskiej wy- 
płacono znaczną pensyę lub wogóle jakąkol- 
wiek kwotę prezesowi Koła polskiego. Jest to 
podobnie, jak i inne twierdzenia tej interpela- 
cyi, najzupełniaj nieprawdziwem. Nie mogę 
przytam nie wyrazić zapatrywania, że kto pod- 
nosi takie zarzuty, powinien mieó w ręku nie- 
zbite dowody, iż one odpowiadają prawdzie. 
(Zywe oklaski). 

P. Breiter zażądał otwarcia dyskusyi nad 
tą odpowiedzią ministra, lecz Izba odrzuciła 
ten wniosek. Następne posiedzenie Izby odbę- 
dzie się we wtorek. 
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Czego pramą radykali ruscy 


W Wiedniu wychodzi gazetka pod tytu- 
lem: Volksstimme, radical demokratisches Blatt. 
Nikt na nią nie zwraca uwagi, nikt się z nią 
nie liczy, mało ma czytelników, a jeszcze mniej 
prenumeratorów. Na ełukubracye tego piśmidła 
mie zwracalibyśmy wcale uwagi, gdyby nie ta 
okoliczność, iż Tolksstimme utrzymuje ścisłe 
stosunki z klubem opozycyjnym ruskim i czę- 
sto umieszcza artykuły, pochodzące z pod pióra 
jednego z pięciu caioiików tego klubu, wraz 
z p. Breiterem, przedstawicielem kuryi piątej 
okręgu lwowskiego. Na jeden z artykułów tej 
gazetki, zatytułowany : „Galizien, eine Schlach- 
zizenrepublik*, zwraca uwagę Ruslan, organ 
ugodowych Rusinów i omawia go obszerniej 
na naczelnem miejscu, przypisując autorstwo 
tegoź drowi Kosowi, reprezentującemu prąd 
radykalno-narodowy wśród ogółu ruskiego. 

Artykuł wyżej wymieniony zdradza w spo- 
sób niedwuznaczny aspiracye klubu nieza- 
leżnych Rusinów i dlatego powtórzymy w ca- 
łości najcharakterystyczniejszy z niego ustęp, 
będący receptą pewnej frakcyi ruskiej na dole- 
gliwości galicyjskie: „Dla gruntownego uzdro- 
wienia tego nieszczęśliwego kraju — czytamy 
tam — byłby możliwy tylko jeden środek: za- 
prowadzenie języka niemieckiego na wyższych 
posterunkach w @alicyi, jak namiestnietwa, 
starostwa, wyższe instancye sądowe i prokura- 
torye państwowe, wraz z niemieckim persona- 
lem urzędniczym, 

„W ten tylko sposób polskie gospodar- 
stwo, zarówno w Galicyi, jak i w Austryi całej 
byłoby doraźnie zniszczone. Bezstronny 
rząd krajowy wywarłby ten skutek, że wielu 
potentatów polskich dostałoby się pod klucz, 
a z 60 członków klubu polskiego, przy naj- 
bliższej kampanii wyborczej, otrzymałoby naj- 
więcej 18—20 mandaty, a inne dostałyby się 
Rusinom lub opozycyjnym Polakom*. i 

Że podobne pomysły wychodzą od newnej 
części posłów ruskich, bynajmniej nas to nie 
dziwi. Niezbyt dawne to czasy, kledy posłowie 
ruscy z frakcyi święto-jurskiej wzdychali do 
niemieckiego języka w szkole i w urzędzie, a 
z żalem wspominali te czasy, kiedy w kraju 
gospodarowali różni Weneliczki i Preeliezki, 
jako przedstawiciele biurokracyi i centralizmu 
niemieckiego. Lecz —co dziwniejsza i smutniej- 
sza — że wśród tego klubu, z którego podobne 
głosy się rozchodzą, znalazł się poseł, przed- 
stawiciel piątej kuryi lwowskiej, który się pono 
uważa za Polaka, 


Co i o czem piszą. 


Omawiając oba projekty inwestycyjne, do 
których wspólnie przykładają obecnie rękę 
rząd i parlament austryacki, a dotyczące bu- 
dowy nowych kolei i całej sieci dróg wo- 
dnych, Czas zwraca uwagę, że wobec olbrzy- 
miej doniosłości i kosztów tych przedsięwzięć, 
bardzoby niewłaściwem było zbyt pośpieszne 
ich traktowanie. Słusznie dr. Koerber zażą- 
dał od parlamentu kilku tygodni czasu do o- 
pracowania odnośnych przedłożeń, a czyn- 
niki, reprezentujące interesy naszego kraju, 
powinny również wyzyskać ten czas dla grun- 
townego prsestudyowania kwesty1 o ile doty- 
ezy ona Galicyi. 

Dotychczasowy przebieg dyskusyi w Kole pol 
skiem i w kraja — pisze Ozas — dotychczasowy 
sposób stawiania na wyścigi postulatów coraz to 
innych linii kolejowych przez różne interesowane 
osoby prywatne, gminy lub powiaty, któremi inte- 
resenci i posłowie Koło polskie formalnie zasypują, 
gorączkowy pośpiech i pożałowania godny dyłetan- 
tyzm w decydowaniu o liniach i trasie dróg wo- 
dnych, mających przeciąć wzdłuż całą Galicyę od 
Krakowa aż do Brodów i Zaleszczyk, utwierdzają 
nas jeszcze bardziej w wypowiedzianych poprzednio 
poglądach i obawach. 

Powtarzamy raz jeszcze, iż od początku ery 
konstytucyjnej państwo i kraj nie znajdowały się 
wobec donioślejszych, ale również, powiedzmy ja- 
sno, wobec kosztowniejszych robót inwestycyjnych. 
Dotyczy to zarówno programów kolejowych, jak 
wodnych inwestycyj. Jeden i drugi program, które 
powinny być łącznie, jako organiczna całość, jako 
zagadnienie państwowej polityki komunikacyjnej, 
traktowane i załatwione, musiałby uledz spaczeniu 
i zepsuciu, naraziłby państwo i kraj na nieobli- 
czalne szkody ekonomiczne i straty finansowe, gdy- 
by z pobudek czysto politycznej natury nie podda- 
no go gruntownej rozwadze i wszechstronnej facho- 
wej krytyce. Zwłoka kilkutygodniowa, a nawet kil- 
kumiesięczna, nie może być przecież motywem na 
seryo, by sprawę, od której szczęśliwego rozwiąza- 
nia zależy w znacznej mierze cała ekonomiczna 
przyszłość Głalicyi, lekkomyślnie i po dyletancku 
prowadzić i załatwić. 

Z powyższych względów żądać musimy, by 
Wydział krajowy, jako organ sejmowy, powołany 
w pierwszym rzędzie do czuwania nad interesami 
ekonomicznymi kraju, nie poprzestał na wysłaniu 
do Koła memoryału o melioracyach i regulacyach 
rzecznych, oraz na wysłaniu do tegoż Koła eks- 
perta w sprawach wodnych, ale żeby jak najśpie- 
szniej zwołał w czasie feryj parlamentarnych an- 
kietę wszystkich fachowych oraz gospodarczych 
krajowych korporacyj, celem wyczerpującego prze- 
dyskutowania i ułożenia programu dróg wodnych 
dla naszego kraju. Obok tego koniecznem jest, by 
w tym samym czasie zwołaną została na dłuższą 
sesyę krajowa Rada kolejowa i by Wydział kra- 
jowy przedłożył jej do fachowej, a bezstronnej 
oceny wszystkie do Koła zgłoszone postulaty no- 
wych linij kolejowych. Rzeczą zaś będzie krajo- 
wego biura kolejowego przygotować dla Rady ko- 
lejowej przynajmniej najniezbędniejsze statystyczno- 
handlowe i finansowe materyały, mające posłużyć 
do wyświetlenia głównych kwestyj o kosztowności 
i rentowności żądanych kolei lokalnych. 

Jedynie w ten sposób będzie można uniknąć 
niebezpieczeństwa pobieżnego i dyletanckiego tra- 
, ktowania obu programów inwestycyjnych, oraz dru- 
giego równie grożnego niebezpieczeństwa, by w 
układaniu tych programów nie wzięły górę pewne 
prywatne i partykularne względy nad interesami 
ogólno-krajowymi. 


Z izby sądowej. 


Kraków, 22 marca. 
(Okradzenie magazynu kolejowego.) 

Dziś w tutejszym sądzie toczyła się roz- 
prawa o kradzież towarów na stącyi kolejowej 
Podgórze-Płaszów z przesyłek kolejowych. Try- 
bunał skazał Szymona Semena, pisarza maga- 
zynowego, na 2 miesiące, Franciszka Łuckosią, 
magazyniera (zaocznie) na 2 miesiące, oraz ro- 
botników Dominika Grodeckiego na 4 miesiące, 
Ludwika Kasprzyka na 6 tygodni ciężkiego 
więzienia, a Antoniego Gajdę na 7 dni aresztu. 


Powodowany wielo- 
stronnem życzeniom Sza- 


nownej P. T. Publiczności 
urzadziłe:m 


Z Z O ZZOZ Z Z ZZOZ EZ Z O Z Z. 
DZE ZZ 


Sklep 


KRONIKA. 


Lwów 23 marca. 


Powrót zimy. Temperatura od wczoraj zna- 
cznie spadła i po dniach prześlicznych, słonecznych 
i pogodnych, w których miewaliśmy po 13, 15 i 
17 stopni ciepła, nastał wczoraj wiatr północny, 
a temperatura spądła do zera. Przytem padał deszcz 
dość obfity. Po południu deszcz ten zmieszał się 
ze śniegiem, a wieczorem przy obniżeniu się tem- 
peratury do —2° nawiedziła nas formalna śnieżyca. 
Trwała ona noc całą i trwa dotąd, a Lwów pokrył 
się białym całunem, Mamy więc bardzo nieprzy- 
jemny powrót zimy. 

Walne zgromadzenie galic. Tow. uprawy 
tytoniu odbyło się wczoraj w ratuszu pod przewo- 
dnictwam dra Mikołaja Krzysztofowicza. Wzięło 
w niem udział około 40 członków, oraz delegat 
generalnej dyrekcyi monopolu tytoniowego p. Sie- 
kierski. Towarzystwo istnieje rok trzeci i podnosi 
w swem sprawozdaniu, Że uprawa tytoniu, prowa- 
dzona przez mniejszą własność, przyniosła już plan- 
tatorom parę kroćtysięcy dochodu. Sprawozdanie 
kasowe Towarzystwa wykazuje przychód w kwocie 
9.367 K., z czego pozostała na rok bieżący nad- 
wyżka kasowa w kwocie przeszło 2.400 K. Towa- 
rzystwo znajduje się w nader pomyślnych warun- 
kach i przeto jest w możności rozwijać akcyę dla 
przyjętych zadań wielce żywą i pożyteczną. Po- 
myślne warunki ma ono dlatego, że rząd daje mu 
4.000 K., a kraj 6.000 K. rocznej subwencyi, zaś 
generalna dyrekcya zajmuje względem Towarzystwa 
niezmiernie życzliwe stanowisko, bo i wysyła swo- 
jego eksperta, uby niósł fachową radę w sprawie 
uprawy tytoniu i z wielką wyrozumiałością i pray- 
chylnością postępuje w razie przekroczenia przez 
plantatorów dozwolonego pod uprawę tytoniu obsza- 
ru. Za to Towarzystwo prowadzi stacyę doświad- 
czalną w Zabłotowie, kursa popularne dla włościan, 
którym też udziela stypendyów, aby łatwiej mogli 
uczęszczać na wykłady, — jakoteż kursa dla nau- 
czycieli ludowych. Jest jednakże w tem ostatniem 
ta ujemna strona, że nauczyciele, wyuczywgzy się 
uprawy tytoniu, nie mogą spożytkować nabytej 
w tym kierunku wiedzy, gdyż w planie szkół lu- 
dowych nie ma nauki uprawy tytoniu. Tedy dele- 
gat generalnej dyrekcyi p. Siekierski radził Towa- 
rzystwu, by  postarało się u władz szkolnych, 
ażeby zaprowadzono naukę uprawy tytoniu w tych 
gminach, które u siebie tytoń uprawiają. Wydział 
weżmie tę sprawę pod rozwagę, jakoteż poczyni 
starania, ażeby rząd płacił więcej niż dzisiaj za 
uprawę tytoniu, oraz ażeby na siebie przyjmował 
ubezpieczenie tytoniu od gradu. —.Walne zgroma- 
dzenie wyraziło gorącą podziękę delegatowi gene- 
ralnej dyrekcyi za nader życzliwe popieranie spraw 
Towarzystwa, oraz uchwaliło wysłać dziękczynny 
telegram do generalnego dyrektora p. Kampfa von 
Hartenkampfa. Nakoniec przez aklamacyę powołano 
na rok następny cały dotychczasowy wydział 
z drem Krzysztofowiczem i p. Moysą-Rossochackim 
na czele, Po zgromadzeniu dr. Radziszewski wy- 
głosił odczyt o chorobach rośliny tytoniowej. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Nie 
dziela 24 marca. W szkole im. Mickiewicza, ulica 
Teatralna 15. Godzina 5—6. Dr. A. Burzyński: 
„O narządzie oddechowym człowieka: Błona opłu- 
cna; mechanizm oddechania*. Z demonstraeyami.-— 
W szkole realnej, ul. Kamienna. Godzina pół do 7 
do pół do ósmej. Prof. M. Lityński: „Z dziejów 
sztuki; Rafael, Correggio, Tycyan, Veronese“. Z de- 
monstracyami. — W szkole kolejowej, dojazd kole- 
jowy. Godzina 4—5. Dr. Wiśniowski: „O naj- 
ważniejszych minerałach użytecznych: Glinka por- 
celanowa; minerały, dające materyał budowlany 
i rzeżbiarski*, — Poniedziałek 2E marca W szkole 
im. Mickiewicza. łodz. pół do ósmej do pół do 
dziewiątej. Dr. Z. Próchnieki: „Konstytucya austry- 
acka: Stosunek Austryi do Węgier i stosunek pań- 
stwa do krajów koronnych“. 

Tow. dla popierania uprawy torfowisk 
w Galicyi odbyło wczoraj we Lwowie awe pierw- 
sze walne zgromadzenie, na którem miano właści- 
wie dopiero ułożyć plan działalności, Przewodni- 
czył zgromadzeniu i zagaił je p. Stanisław Bryk- 
czyńaki, a inżynier p. Andrzej Kornella w facho- 
wem przemówieniu określił bogactwo torfowisk w 
naszym kraju i wielką przydatność torfu dla celów 
przemysłowych, bowiem torf nasz wykazuje gdzie- 
niegdzie 4000 do 4500 kaloryi, równa się zatem 
prawie zupełnie węglowi brunatnemu, który — jak 
wiadomo — w ostatnich dwóch latach niezmiernie 
podrożał, a właśnie to podrożenie sprawiło, że 
zwrócono uwagę na możność zastąpienia węgla tor- 
fem. Po przemówieniu p. Kornelli miano przystą- 
pić do dyskusyi, któraby dała podstawę do ułoże- 
nia planu działania założonego Towarzystwa, je- 
dnakże z powodu, że członkowie tego Towarzystwa 
musieli już iść na posiedzenie gal. Tow. gospodar- 
skiego, przeto p. Brykczyński oznajmił, że zasady 
działalności Towarzystwa ułoży wydział i nieba- 
wem na specyalnem zebraniu przedłoży je człon- 
kom. Na wczorajsze posiedzenie przybyło około 50 
członków. 

Konferencye rekolekcyjne ks, Bernarda 
Łubieńskiego odbędą się w kościele PP. Klarysek 
przy ulicy Łyczakowskiej w dniach 28, 29, 30, 31 
bm. O godzinie pół do 8-mej rano Msza św. po- 
czem nauka. 

Producenci spirytusu i innych wyrobów ze 
skrobi, tworzący dotąd w Galicyi stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, zebrali się 
wczoraj po południu pod przewodnictwem p. Wło- 
dzimierza (łniewosza na walne zgromadzenie i 
uchwalili swe dotychczasowe stowarzyszenie zlikwi- 
dować i rozwiązać, aby w razie ewentualnych u- 
jemnych rezultatów finansowych nie ściągnąć na 
siebie poważnych wkładów. Natomiast uchwaliło 
zebranie utworzyć tylko Towarzystwo dla popiera- 
nia przemysłu gorzelnianego. Majątek dawnego 
przechodzi na własność nowego Towarzystwa. 

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
w Zaleszczykach, Brzeżanach, Jaworowie, Tarno- 
polu, Złoczowie, Pilżnie i Skałacie, na kilkadzie- 
siąt posad nauczycielskich z terminem do 15 kwie- 
tnia, — Rektorat szkoły politechnicznej we Lwowie 
na posadę asystenta katedry budowy kolei żela- 
znych III i tunelów na czas od 1-go maja br. do 
końca września 1902, va wynagrodzeniem rocznem 
1400 K.: termin do 15 kwietnia. 

Tow. dzierżawców ziemskich odbyło w czwar- 
tek we Lwowie walne zgromadzenie pod przewodni- 
ctwem p. Frommla. Towarzystwo to, założone przed 
niespełna trzema laty w celu wzajemnego wspiera- 
nia się moralnego i materyalnego dzierżawców chrze- 
ścijańskich, których w kraju jest około ośmiuset, 
posiada zaledwie dwudziestu członków z udziałami 
na kwotę około 5000 K. Przy tak małej liczbie 
członków nie rozwija też Towarzystwo żadnej dzia- 
lulności. Na wślnem zebraniu zastanawiano się, 
czy w ogóle dalsze istnienie Towarzystwa jest 
wskazane, uchwalono jednak jeszcze czekać w na- 
dziei, że zastęp członków się powiększy, albowiem 
ogół dzierżawców nie jest Towarzystwu przeciwny, 
a że członkąwie powoli przystępują, winą tego są 
chwilowe trudności finansowe, bowiem każdy czło- 
nek ma w pięciu rocznych ratach złożyć na udział 


przy ul. Łyczakowskiej 
l. 3 we Lwowie 


PRZEGLĄD z dnia 24 Marca 1901. 


1000 K., -co w razie klęsk elementarnych, lub 
większych melioracyj, prowadzonych przez drierżaw- 
ców, bywa przeszkodą w przystąpieniu do Towa- 
rzystwa. 

Run na powiatową Kasę oszczędności wybuchł 
w Samborze. Wskutek nieprawidłowości funkcyo- 
naryuszy Kasy, brakuje około 300.000 K. Człon- 
kowie Rady nadzorczej zobowiązali się deficyt 
pokryć. 

Wystawę sztuk pięknych po kilkudniowej 
przerwie wczoraj otwarto. Z najnowszych prac wy- 
stawiono olbrzymi obraz artysty Okunia na tle le- 
gendy „Za siedmioma górami i siedmioma rzekami“. 

Kraków o reformę podatkową. Z Krako- 
wa nam donoszą: Gmina tutejsza przygotowuje pe- 
tycyę do Rady państwa, domagającą się zmiany 
niektórych ustaw podatkowych, dla Krakowa nie 
korzystnych, w pierwszym rzędzie zaś przeniesie- 
nia Krakowa z I do II klasy podatku domowo- 
czynszowego. W razie przeniesienia do Ilej klasy 
Kraków uzyskałby obniżenie stopy podatkowej z 
267,9, na 20%, a podwyższenie procentów na 
adaptacye z 16%, na 30 prc., czego domagają się 
usilnie tutejsi właściciele realności. Z analogiczną 
petycyą dla miasta Ołomuńca wystąpili w Radzie 
państwa posłowie morawscy, 

Koncesya. Gal. Bank dla handlu i przemy- 
słu w Krakowie otrzymał pozwolenia do utworze- 
nia „akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu tkackie- 
go Szczepanika* z siedzibą w Krakowie. 

Wychodżtwo na roboty polne do Niemiec 
rozpoczęło się tego roku w naszym kraju już w 
połowie lutego i przybiera większe rozmiary niż 
w latach poprzednich. Codziennie. przejeżdża przez 
Kraków i przez Podgórze-Płaszów do Oświęcimia 
kilkuset robotników. Wczoraj trzy nadzwyczajne 
pociągi przewiozły przez ' Kraków przeszło 2.000 
robotników. Obliczeją, że dotychczas wyjechało do 
Niemiec w tym roku około 30.000 robotników, 
lw tej liczbie dużo chłopeów i dziewcząt między 
14 a 17 rokiem życia. 

Nowa kolej. Ministerstwo kolei udzieliło ks 
Andrzejowi Lubomirskiema w spółce z hr. Zdzisła- 
wem Tarnowskim, Janem br. Konopką i Piotrem 
Treterem pozwolenie na podjęcie przedwstępnych 
robót technicznych dla kolei lokalnej z Tarnowa 
przez Dąbrowę do Szczucina. 

Stan powietrza. T. o g. 6 rano —0, 
--1 R. Bar. 761. Podnosi się. Snieg. 


Kojarzenie pojęć. 

— Nie mogę zapomnieć tej bajki o ośle, którą 
mi opowiadałeś kiedyś. 

— Rzeczywiście tak ci się podobała ? 

— QOgromnie; a terag ile razy zobaczę osła, za- 
raz mi się ty przypominasz. 

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w sobotę po raz 2-gi „Manon“, opera w 4 
aktach a 6 odsłonach J. Massenet'a. W niedzielę 
o godzinie pół do 4-tej po południu „Romantyczni* 
Rostanda; rozpocznie „Sganarel”*, komedya w 1 
akcie Moliera. W niedzielę wyjątkowo o godzinie 
pół do 8-mej wieczór „Lohengrin* Wagnera, z pa- 
nią Ruszkowską w partyi Elzy. W poniedziałek 
o godz. pół do 4-tej po południu po cenach wie- 
czornych dramatu „Wesoła dwójka*, operetka C. 
M. Ziehrera; wieczorem o godz. 7-mej „Odrodze- 
nie“, komedya w 3 aktach Fr. Schónthana i Koppel 
Ellfelda. We wtorek po cenach operetkowych po 
raz ostatni w tym sezonie „Janek“, opera w 2 
aktach Wład. Żeleńskiego, występ Aleksandra My- 
szugi i po raz 3-ci „Baska“, krotochwila w 3 aktach 
Kazimierza Glińskiego, We środę po raz l-szy 
„Złote runo“, dramat współczesny w 3 aktach Sta- 
nisława Przybyszewskiego. 


COLOSSENM THoRNA 


Codziennie przedstawienie. Początek o 8-mej. 
Bilety wcześniej do nabycia w biurze Plohna. 

Laureol. Do wyrobów, które uzyskały w bar- 
dzo krótkim czasie ogromne powodzenie i wywo- 
łały prawie reformacyjny przewrót w budżecie 
każdego gospodarstwa domowego, należy tłuszcz 
roślinny „Laureol*, od niedawna w handel wpro- 
wadzony, Przez Bwoje niezwykłe zalety, tak co do 
przyjemnego smaku, jakoteż znakomitą pożyteczność 
w kuchni i z powodu nadzwyczajnej taniości mu- 
Biał wyrób ten Bzczególniejszą na siebie zwrócić 
uwagę. Odróżnia się od innych tłuszczów potrawo- 
wych tem, że nie jest fałszowany i nie zawiera 
żadnych szkodliwych substancyi, mając przytem 
nadzwyczaj apetytny wygląd. Jest bardzo rychło 
strawny także u tych osób, które cierpią na dole- 
gliwości żołądkowe. Nie psuje się nawet, jeśli jest 
wystawiony na powietrze lub przechowywany 
w ciepłem miejscu. W użyciu jest „Laureol* o pra- 
wie 250/, wydatniejszy od innych tłnszezów potra- 
wowych, na co szczególniejszą zwracamy uwagę 
oszczędnych gospodyń. Znakomicie wprowadził się 
„Laureol* u piekarzy i  cukierników, którzy 
tluszczewi temu najlepsze świadectwo wystawili, 
„Laureol* jest nadto przez lekarzy polecany i zdo- 
będzie sobie wkrótce z pewnością uznanie ogółu. 


w poł, 


Literatura i sztuka. 


Koncert urządzony wczoraj w auli Polite- 
chniki na dochód funduszu stypendyjnego im. Ko- 
pernika, wypadł świetnie, Sala nabita była publi- 
cznością. Orkiestra teatralna, występująca po raz 
pierwszy na estradzie koncertowej, odegrała znako- 
micie uwerturę Moniuszki do opery „Paria“, „Sećnes 
pittoresques*|Masseneta i uwerturę do „Tannhausera*. 
W tak artystycznem wykonaniu piękność tych 
utworów wystąpiła w całym blasku. Zarówno czar 
lagodny melodyi Moniuszkowskiej, skontrastowany 
z energicznym motywem drugim, jak bogactwo ko- 
lorytu w utworze Masseneta, jakoteż imponujące 
zalety uwertury Wagnerowskiej, głębokie uczucie 
i uroczysta powaga w motywie chóru pielgrzymów 
i fantastyczna, olśniewająca zmysłowość w części 
malującej pobyt w górze Wenery — wszystko to 
oddane było wytwornie. Publiczność owacyjnie 
oklaskiwała świetną drużynę artystyczną oraz jej 
znakomitego kierownika, p. Spetrino, Reszta pro- 
dukcyj, jako to śpiew p. Myszugi i p. Esten, pro- 
dukcye „Echa* pod batutą mistrza Galla i dekla- 
macye p. Nałęcz i p. Nowackiego również wywoły- 
wały zapał słuchaczy, którzy raz po raz zmuszali 
artystów do naddatków. P. Nowacki po pierwszej 
deklamacyi swej, pelnej ognia patryotycznego, po- 
starał się także o rozweselenie publiczności, dekla- 
mując kilka dowcipnych wierszy, które ogólnie się 
podobały. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 21 marca. 
(Z.). Nowej podniety doznała dziś spekula- 
cya giełdowa w zapowiedzi rządu, że zaraz po 
świętach wniesie w Radzie państwa projekt 
ustawy, zabezpieczającej budowę kanałów. 
Akcye fabryk cementu, tudzież walory żelazne 
wysunęły się na pierwszy plan, a spekulacya 


jw nich przybiera ogromne rozmiary. Także 
akcye kredytowe kupowano znacznemi partya- 
mi, a kupowali je nietylko miejscowi speku- 
lanci, ale także arbitraż na rachunek Berlina. 
Około południa doznał przerwy ten rozwijają- 
cy się tak intensywnie prąd zwyżkowy, gdyż 
doniesienia z targów zagranicznych brzmiały 
niepomyślnie i zmuszały spekulacyę do pewnej 
rezerwy. Coraz to nowe bowiem trudności wy- 
łaniają się w kwestyi chińskiej i dziś zaniepo- 
kojone zostały giełdy doniesieniem o grożą- 
cym konflikcie między Rosyą a Japonią. 
Zamknięcie obrotów odbyło się przeto i u nas 
w słąbszem usposobieniu. — Ź akcyi banko- 
wych największą zwyżkę uzyskały akcye Län- 
derbanku skutkiem wiadomości, że na tere- 
nach, jakie ten bank ma w Borysławiu, do- 
wiercono się bardzo obfitych źródeł ropy. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 71600, węgierskie 725600, 
Anglobanki 286'00, Uniony 57100, Benkve- 
reiny 50450, Landerbanki 43900, Ludwiki 
427:90, Czermiowieckie 547:00, Elbethale 49950, 
Renta papierowa 98'10, srebrna 97:90, au- 
stryacka złota 11780, austr. renta wal. kor. 
97:25, węgierska złota 117'75, węgierska renta 
wal. kor. 93:00, dukat 11:32, 20-franków. 19:09—, 
20-markówka 23:49, ruble 253Y/,. 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie, 


Na początku dzisiejszego posiedzenia Rady 
ogólnej odczytano szereg wniosków oddziałów 
Towarzystwa, uchwalonych na wczorajszem ze- 
braniu poufnem. Dziś zatwierdziło je ogólne 
zebranie. Są to wnioski: oddziału tłumackiego 
o wezwanie Koła polskiego, by jak najenergi- 
czniej domagało się u rządu centralnego regu- 
lacyi rzek galicyjskich, p. Viviena o wezwanie 
Koła polskiego, by dołożyło jak najusilniejszych 
starań celem doprowadzenia do skutku budowy 
sztucznych dróg wodnych w Galicyi, wniosek 
oddziału lwowskiego o przedłożenie Kołu pol- 
skiemu memoryału do rządu, żądającego dla 
Galicyi: 1) na wszystkich kolejach lokalnych 
zrównania dzisiejszych taryf przewozowych z 
taryfami kolei państwowych, 2) przy przewo- 
zie produktów przemysłu krajowego ze wscho- 
du na zachód, stosowania tych samych ulg i 
taryf wyjątkowych, jakie teraz stosowane są 
przy przewozie tych samych produktów z za- 
chodu na wschód 3) obniżenia dzisiejszej ta- 
ryfy za przewóz zboża, wyprodukowanego w 
Galicyi, a przynajmniej zrównania jej do pozio- 
mu taryf węgierskich i do wyjątkowej taryfy, 
stosowanej obecnie przy przewozie zboża ro- 
syjskiego, 4) ulg taryfowych przy przewozie 
rur drenowych dla celów melioracyi, 5) refak- 
cyi 50 pet. przy transportowaniu nasion i zboża 
do siewu, 6) ulg taryfowych dla przewozu 
sztucznych nawozów. 

Nadto uchwalono wniosek oddziąłu po- 
kuckiego o zwrócenie się do Koła polskiego, 
by wdrożyło akcyę przeciw żądaniom rzeźni- 
ków wiedeńskich, jakoteż dołożenia starań, 
ażeby na targowicy  iedeńskiej podatek spo- 
żywczy od bydła nie był przenoszcny z kon- 
sumentów na producentów i aby pod żadnym 
warunkiem nie otwierano granicy rumuńskiej 
dla bydła. Polecono także komitetowi Towa- 
rzystwa, aby poczynił starania u decydujących 
władz, iżby szacowanie dochodu w komisyach 
dla podatku osobisto - dochodowego odbywało 
się przy komplecie możliwie największym i 
by usunięto z rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o podatku osobisto-dochodowym po- 
stanowienia, dające przewodniczącemu komisyi 
możność załatwiania spraw przy bardzo małym 
komplecie. 

Wreszcie uchwalono także wniosek od- 
działu stryjskiego o wyjednanie subwencyi pań- 
stwowej i krajowej na próby z maszynami i 
narzędziami rolniczemi i o zającie się sprawą 
użytkowania spirytusu dla celów technicznych, 
jak np. oświetlenie. 

Po załatwieniu tych spraw zabrał głos 
ks. Andrzej Lubomirski i w długim wy- 
kładzie, którego zebrani członkowie Towarzy- 
stwa z ogromnem zajęciem wysłuchali, wyka- 
zał potrzebę dalszego rozwoju cukrownictwa 
w naszym kraju. 

Mówca na podstawie niezbitych dat sta- 
tystycznych wykązał, że gdybyśmy byli przed 
laty kilkudziesięciu zabrali się do zakładania 
fabryk cukru w kraju, inaczejby dziś wyglą- 
dał bilans handlowy Galicyi. Mamy bowiem w 
Galicyi 3,799.879 hektarów roli produktywnej, 
a z tego tylko niespełna 5000 hektarów znaj- 
duje się pod uprawą buraków, Czechy zaś 
mają tylko 2,625.000 hektarów roli produkty- 
wnej, a z tego przeszło 150.000 hektarów pod 
uprawą buraków. W proporcyi do Czech i 
do liczby ich cukrowni, byłoby w Galicyi 
miejsce na 130 fabryk cukru, a w stosunkn do 
Morawy na 200 fabryk, tymczasem my mamy 
wszystkiego dwie fabryki. Jeżeli obliczymy, 
jakie korzyści byłby kraj odniósł, gdyby był 
zabrał się przed laty trzydziestu do zakładania 
fabryk cukru, to dojdziemy do cyfr, które 
niejednemu wydadzą się wręcz fantastyczne. 
Oto wartość cukru produkowanego przez jedną 
tylko fabrykę przeworską, wynosi 3 miliony 
koron rocznie bez podatku konsumcyjnego. 
Gdybyśmy mieli zamiast jednej fabryki, dwa- 
dzieścia fabryk, to roczna wartość ich pro- 
dukcyi wynosiłaby 60 milionów, a za lat 30, 
kolosalną sumę 1800 milionów koron. Inaczej 
wyglądałaby zatem Głalicya. Tymczasem jest 
ona wciąż niejako terenem kolonizacyjnym fa- 
bryk zachodnio-austryackich, które bogacą się 
jej kosztem. Kartel zachodnio-austryackich fa- 
brykantów cukru nie zadowala się jednak 
tem, że już wzbogacił się kosztem naszego 
kraju, on uważa Galicyę za swój „Besitz- 
stand“ i nie chce dopuścić do tego, by po- 
wstawały u nas nowe fabryki cukru. A jednak 
dla Gralicyi tylko rozwój przemysłu cukrowni- 
czego może być dziś zbawieniem, bo gorzel- 
niany przemysł dalej już rozwijać się nie mo- 
że, gdyż nie ma nadziei, ażeby w granicach 
dzisiejszego kontyngentu można było uprawiać 
więcej kartofli w kraju. 

Intenzy wniejsza uprawa buraków cukro- 
wych, wywołana zakładaniem nowych fabryk 
cukru i popieraniem tej, która istnieje, będzie 
miała ten skutek, że także produkcya innych 
gałęzi gospodarstwa rolnego zwiększy się. Przy- 
kładów na to nie brak. Oto jeden z obywateli 
w okolicy Przeworska opowiada, że przed po- 
wstaniem fabryki cukru w Przeworsku produ- 
kował w swoim majątku za 12.000 złr., a ro- 
bocizna kosztowała go 8.500 złr. rocznie, dziś, 
gdy część ziemi obraca pod uprawę buraków, 
kosztuje go wprawdzie robocizna 7.000 złr., 
ale za to produkuje za 32.000 złr. rocznie. — 
Kartel EE kcHI nie chce dziś zgo- 
dzić się na powiększenie kontyngentu Galicyi 


vis a vis 


| ZODIAC OZZIE ZZA aa aa 


w produkcyi cukru i jedynemu naszemu przed- 
siębiorstwu cukrowniczemu, tj. Towarzystwu 
przeworskiemu stawia na każdym kroku prze- 
szkody. Owóż wszystkie powołane do tego 
czynniki powinny stanąć w obronie przemysłu 
krajowego i dlatego proponuje mówca do u- 
chwalenia rezolucyę takiej osnowy : 

Zgromadzenie ogólne wypowiada zdanie, 
że jednym z najskuteczniejszych środków pod- 
niesienia rolnictwa i kultury ziemi w Galicyi 
jest cukrownictwo i z niem połączona uprawa 
buraków, tudzież, że uprawa buraków jest zna- 
komitym środkiem zwiększenia zarobku ludno- 
sci. Zgromadzenie wypowiada zarazem zdanie, 
że w interesie kraju leży, ażeby powstawały 
w nim nowe cukrownie i aby te cukrownie 
były własnością rolników. — Nadto wyrażono 
w tej rezolucyi żądanie, aby Koło polskie po- 
starało się u rządu o uregulowanie stosunków 
kartelowych w drodze ustawodawczej. 

Nad referatem ks. Lubomirskiego wywią: 
zała się bardzo ożywiona dyskusya. 

P. Fromme|l popierał gorąco wywody 
ks, Lubomirskiego i oświadczył, że każdy rol- 
nik bez względu na to, czy to właściciel 
większej posiadłości, czy małej zagrody, powi- 
nien dziś uważać za swój obowiązek patryoty- 
czny ze wszystkich sił popierać zdj eukro: 
wnictwa w kraju. 

, Br. Julian Brunicki wniósł, ażeby po- 
wzięte na dzisiejszem zebraniu uchwały po- 
dano dziś jeszcze do wiadomości Koła polskiego 
w Wiedniu. — P. Krzysztofowiez pod- 
niósł zbawienną działalność Towarzystwa prze- 
worskiego i zaproponował uchwalenie rezolucyi 
tej treści, że galicyjsko-bukowińskie Towarzy- 
stwo dla przemysłu cukrowniczego w Prze- 
worsku spełnia bardzo doniosłe zadanie w eko- 
nomicznym rozwoju kraju i że obowiązkiem 
wszystkich oddziałów Towarzystwa i wszyst- 
kich rolników w kraju jest popierać gorliwie 
działalność tego Towarzystwa zarówno przez 
powiększanie uprawy buraków, jak i przez 
przystępowanie do Towarzystwa przeworskiego 
w charakterze akcyonaryuszy. 

Także pp. Lisowiecki, _ Wiesiołowski, 
Ekielski i Cieński przemawiali gorąco za po- 
pieraniem rozwoju cukrownictwa. P. Cieński 
podniósł, że jeżeli w jakiej sprawie sposób 
werbowania jak największej * liczby członków 
przez tzw. „Schneeballen system* zasługiwać 
może na uznanie i pochwałę, to właśnie w 
sprawie popierania rozwoju przemysłu cukro- 
wniczego.. Każdy z członków "Towarzystwa 
powinien pozyskiwać dla tej myśli nowych 
członków, a ci nowi znów dalszych i za rok 
powinniśmy ich liczyć nie setki ale dziesiątki 
tysięcy. 

Kniaż Ludwik Puzyna podniósł, że 
rolnicy oddziału pokuckiego już zobowiązał: 
się do solidarności w popieraniu Towarzystws 
przeworskiego. 

Wogóle dyskusya nad sprawą rozwojt 
cukrownictwa w kraju przybrała ogromne roz: 
miary i zajęła całe przedpołudniowe posiedze: 
nie. Przytem widoczny był powszechny zapał 
dla tej sprawy. Wszystkie zaproponowane re- 
zolucye przyjęto jednomyślnie. 

Dalszy ciąg obrad o 4 popołudniu. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU. 


Chełmno 23 marca. Aresztowano znaczną 
ilość polskich uczniów gimnazyalnych, którzy 
nie chcieli świadczyć w procesie przeciw stu- 
dentom o tajne związki. 

Warszawa 23 marca. Ministerstwo komu: 
nikacyi zatwierdziło projekt kolei warszawsko 
kaliskiej; kolej ma być wykończoną w r. 1908 

Warszawa 23 marca. Przy zarządzie ge- 
nerał-gubernatorstwa powstała komisya, mająca 
obmyśleć środki dla polepszenia bytu ludności 
bezrolnej. Rossia pisze: Położenie włościan jest 
opłakane ; jest to formalna nędza. Chleb jest 
zbytkiem, na który mogą sobie pozwolić tylko 
w wielkie święto; całe ich pożywienie stano- 
wią przyprawione na różne sposoby kartofle. 

Wrocław 23 marca. Jak donoszą do 
Breslauer Ztg. z Petersburga, w ostatnich roz- 
ruchach studenckich zabito dwóch żandarmów 
i 15 studentów, a przeszło 50 osób zraniono. 

Marsylia 23 marca. Strejkujący personal 
tramwajowy zatrzymał wagon elektryczny, bę: 
dący w ruchu, zniszczył jego części maszy- 
nowe i zmusił konduktora, by wrócił do remi- 
zy. Powstał przytem tumult, padło kilka 
strzałów. Na porucznika Żżandarmeryi rzuco- 
no z pobliskiej restauracyi syfon; porucznik 
spadł z konia i zemdlał. Policya przywróciła 
porządek; śledztwo wdrożono. Stolarze, ślu- 
sarze i piekarze grożą przyłączeniem się do 
strejku. 

Kraków 23 marca. Policya aresztowała tu 
dziś rano na dworcu kolejowym Franciszka 
Schaera, ajenta biura stręczeń „A. Chowański 
et Comp.* w Hildesheim. Aresztowany miał 
przy sobie legitymacyę, upoważniającą go do 
sprzedawania w Niemczech obrazów, Nama- 
wiał robotników do wyjazdu do robót polnych 
do Prus. Zebrane partye odstawiał do Mysło- 
wie. Pokazywał tam zwerbowanym włościanom 
egzemplarz kontraktu na zielonym papierze 
w języku niemieckim; kontraktu tego jednak 
żaden nie podpisywał. 

Mysłowicach sprzedawał poprostu 
przywiezionych tam innym ajentom, którzy 
wybierali najsilniejszych, a resztę pozostawiali 
bez grosza w Mysłowicach; i tak niejaki Cze- 
churski omal że nie padł ofiarą głodu w My- 
słowicach. Schaer miał w kraju rozmaitych na- 
ganiaczy, między tymi Jana Leszcza ze Sty- 
kowa i Jana Czukiewicza, których aresztowała 
policya również, gdy doprowadzali Schaerowi 
do Krakowa zwerbowaną partyę robotników. 


Leszcz wywiózł przed kilku dniami 4 młode 


dziewczęta. 
Kraków 23 marca. Dziś przejechało przez 
Kraków znowu około 2.000 robotników do Prus 
Petersburg 23 marca. Pewien człowiek 


nazwiskiem Łagowski strzelił dziś do jeneral- 


nego prokuratora św. Synodu Pobiedonoscewa 
trzy razy z rewolweru, nie trafiając go jednak. 

Wiedeń 23 marca. Koło polskie obrado 
wało dziś przed południem nad przedłożeniem 
inwestycyjnem i nad sprawą budowy dróg wo- 
dnych. 

P. Walewski przemawia za tem, aby 
na inwestycye nie była uchwaloną odrazu cała 
suma, lecz by była podzieloną na roczne raty; 
mówca postawił odpowiedni wniosek; domagał 
się dalej zapewnienia budowy kolei Lwów- 
Brzeżany-Podhajce oraz podwyższenia subwen- 
cyj rządowych na koleje lokalne. P. Jawor- 
ski wyraził również zapatrywanie, że prze- 
dłożenie inwestycyjne w teraźniejszym ukła- 
dzie nie ma dla Galicyi żadnej wartości O 1 
w poł. dyskusyę odroczono do popołudnia. 


Z poważaniem 


kościoła Klarysek Marcin Czyżek 


| 
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Petersburg 23 marca. Władze wydały za- 
kaz gromadzenia się na ulicy, stawania dla 
rozmowy i przypatrywania się; gdyby wybu- 
chły jakieskolwiek rozruchy, przekraczający go 
karani będą grzywną do 5000 rubli i więzie- 


niem do 3 miesięcy. 
= z zeciecnnc COCO 


Wypadki w Chinach. 


Berlin 23 marca. Hr. Waidersee donosi z 
Pekinu, ż6 angielsko- rosyjskie nieporozumie- 
nie w Tientsinie wzięło obrót zadowalający. 


Waszyngton 28 marca. Recza że Chi- 

ogą zapłacić mocarstwom jako wynagro- 
U ie najwyżej 200 milionów dolarów. Stany 
Zjednoczone zadowoliłyby się dla siebie kwotą 
25 milionów, są nawet gotowe zredukować tę 
kwotę, gdyby to samo inne mocarstwa uczy- 
niły. W ogólności zgodziłyby się Stany i na 
to, gdyby Chiny zaplaciły wszystkim mocar- 
stwom razem tylko 100 milionów dolarów. 


POETA 
HOTEL GEORGE. 


Przyjechali dnia 23 marca. Hr. J. Potocki 
z Rymanowa. Hr. B. Romer z Tarnowa. J, Turnan 
z Mikuliniec. J. Maryewski z Podgórza. W. Ustrzy- 
cki z Podgórza. W. Ustrzycki z Czelatyc. A. Gło- 
wiński z Lipiey górnej. O. Baborski z Żurówki. J 
Bernstein z Skalatu. S. Kiniower z Brodów. H, 
Rotte z Berlina. J. Nowak z Weiskirchen. J. Łu- 
kasiewicz z Zeżuwa. M. Tustanowski z Podmicha- 
łowie. F. Konopasek z Krakowa. Dr. ©, Olar i S. 
Sandor z Wiednia. Hr. K. Konarski z Świtarzowa. 


HOTEL IMPERIAL 
Lwów — ul. Trzeciego maja. 
pierwstorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Przyjechali dnia 28 marca. K. hr. Rostwo- 
rowski z Hrehorowa. W. hr. Baworowski z Tarno- 
pola. F. hr. Poletyło z Rosyi. Dr. K, Becke i J. 
Koppeus z Wiednia. Z. Pietruski z Mościsk. Major 
W. Past z Prosnitz. B. Mańkowska z Brodów. 
Pułk. br. K, Wewer z Ołomuńca. Dr. W. Jurkie- 
wicz z Stanisławowa. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROM 
Lwów — Plae Maryacki. 

Przyjechali dnia 23 marca. Hr. K. Dziedu- 
szycki z Martynowa. A, Zaręba Cielecki z Hadyń- 
kowie. S. Moysa z Rudnik, S. Dydyński z Ulucza. 
J. Podlewski z Bajkowic. O. Sala z Wysocka. P. 
Madeyski z Łańcuta, E. Alma z Wiednia. W. Ba- 
lowie z Greziowy. A. Schütz z Krakowa. B. De- 
wiecz z Złotaków. W. Czajkowski z Bóbrki. H. 
Mierzyński z Dubowic. Z. Madeyski z Jabłonicy. 


HOTEL FRANCUSKI 
plac Maryacki — Lwów. 
Pierwszorzędny hotel s komfortem urządzony, pil- 
gneńska restauracya z pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejscu. 
Przyjechali dnia 23 marca. 
A. Abramowicz i X, Górski z Krakowa. 


J. Weinberg, 
H. Ryb- 


J.|czyńska z Stanisławowa. J. Kieszkowski z Sanoka. 


M. hr. Rey z Przyborowa. J. Horodyński z Kor- 
sowa. M. Muszyński z Suchostawu. S. Krzysztofo- 
wicz i N. Dienstl z Stryja. P. Kohler z Toporowa, 
J. Kozower z Czortkowa. W, Younga z Hrusiatycz. 
F. Skarzyński z Szwejkowa. N. Mierzyński z Du- 


PR.ZEGLĄD z dnia 24 Marca 1901. 
NADESŁANE. 


„NEW-yDRK" 


HAYS ubezpieczeń na życie 
najtansze i największe na swiecie 
Towarzystwo międzynaredowe ubezpieczeń 


na żucie. 


Założone w r. 1845.-— W Austryi od r. 1876. 
OER: 


W roku 1900 wystawione zostały w tem 
towarzystwie 


115.299 polic 


na ubezpieczony kapitał 


1146 MILIONÓW KORON 


które przez zapłacenie premii są 
prawomocne. 


Austryackie police „NEW-YORK“ są od 
chwili wystawienia wolne od jakiegokolwiek 
ograniczenia, co się tyczy stanowiska, zatru- 
dnienia, podróży, nałogów i pojedynku; nie 
dadzą się zwalić już po jednym roku iwwy- 
padkach samobójstwa są one w pełnej su- 

mię wypłacane. 


Generalna Dyrekcga dla Austrgi: 
Wien, I., Graben 8 (wpałaca Towarzystwa). 


KONIAK LECZNICZY. 
Czysty , A SALI MĄ DRE Kapitał 
destylat aerei | © 4.000.000 
zwina. ~ s ETER franków 


Société des Propriétaires Vinicoles de Cognac (Towa- 
rzystwo A or właścicieli winnic w Cognac). 
Dyrekcya : 3. G. Monnet & Co., Cognac. 
Założony 1838. 

Skład główny €. Trau, ck. nadworny handel 
herbaty i ramu Wiedeń I Wolłzeile 1. 

Na składzie we wszystkich lepszych handlach 
delikatesów i korzennych, _ 


Kosmin woda do ust używa- 
ną byważ powodu swego kon- 


serwującego działania na zę- 
by codziennie przez naj 

sze osobistości, jak to udowa- 
dnia własnoręczne ich pismo. 


Flakon 2 kor. 


na długo wystarczy. 


Prawnie A u ey Sławna w świecie rosyjska herbata 


karawanowa 
braci 


najlepsza marka 


K. & C. POPOFF w Moskwie. 


peame a 
| Specyalista dr. Frisch 
l 


Pasaż Hausmana |. 8 
leczy radykalnie choroby weneryczne i za- 
starzale obojga płci, choroby skórne i ko» 
biece, osłabienie na tle neurasthenji. Zabiegi 
lecznicza odbywają się pod osobistym dozorem. 
Badania mikroskopijne i endoskopijne w godz. od 
8—10 i 2—5. | 


A a S 
Wiedeń 23 marca. (Giełda towarowa). 
Cukier ( gy palnie) 2370. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus (niezmieniony) 41-00. 
Frankfurt 23 marca. (Giełda  zagrani- 
czna). Kredyty anustryackie 226'50. Koleje 


państwowe 147'10. Alpiny 00000. Disconto 
18640. Laura 208:90. 


Wiedeń 23 marca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na wiosnę 7'99—8'00, na maj-czerwiec 8.08— 
8'10, na jesień 8:05—8: 06; żyto na wiosnę 
8:08—8' 10, na maj-czerwiec '803—8: 05, na je- 
sień 7'21—7* 22; kukuradza na maj-czerwiec 
5'58—559, na 'czerwiec-lipiec 0'00—0'00, na 
lipiec-sierpień 5':69—5'70, na wrzesień -paździer- 
nik 584—5685; owies na wiosnę 6-88—6'89, 
na maj-czerwiec 0'00—0'00, na jesień 0:00— 
0:00. Rzepak na sierpień- wrzesień 00'00—0000. 
Olej rzepakowy na kwiecień-maj 0'00—0'00. 
Tendencyg: spokojna. Pogoda: pochmurno i 
zimno. 

Budapeszt 23 marca. (Giełdą zbożo- 
wa). (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze- 
nica na kwiecień 7'74—7'75, na pażdziernik 


0'756—7'76; żyto na kwiecień 076—7'07, na 
październik 6'81—6'82 ; owies na kwiecień 
6:46—6'47; kukurudze na maj 5'80—5'81, 


O. Kiominek z Trzcinicy. W. Krokowska z Tarno- | bowie. 
pola. B. Politzer z Wygody. St. Modzelewska i hr. 


St. Tarnowski z Podola ros. J. Mandyczewski z 
Stanisławowa. 


Odznaczony dyplomem honorowym i złotym medalem we Wi.edniu w r. 1900. 


PES „LAUREOL* -9M 


Gwarantuje się za czysty i prawdziwy tłuszcz roślinny, zastępujący każdy inny tłuszcz i masło. 


Najlepszy i najtańszy tłuszcz do gotowania, dla urządzeń domowych, dla piekarzy, cukierni- 
ków, jakoteż dla cierpiących na żołądek. („LAUREOL: jest z powodu niskiego stopnia topienia się nad- 
wyj zdrowy dla żołądka). — Do nabycia we wszystkich lepszych handlach. Próbki gratisi franko posyła: 


Fabryka tuszezu roślinnego „aureo!“ Hermana Fineka we Wiedniu XTX/> Boschstrasse 12D. 


Z „Laureolu* bierze się zawsze mniej o 14 aniżeli z innych tłuszczów. 
Jeneralne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


LEO MUNZ, Lwów, Kopernika I. 9. Ę 


najtańsze —-——— ola , najtańsze źródło zakupne zakupna 


ozdób na kapeluszy, Mam zaszczyt | Mam zaszczyt zawiadomić 


że już otrzymałem świeżo 


| rowy świąteczne 


i tukowe po najtańszych cenach polecam, 


Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności podaję mały wyciąg 
z mego cennika. 


Towar aa i pierwszej jakości! 


Mody stek 


spinek, 
| haadii pasków i sprzączek do pasków, | 
a 
Biżuterye najtaniej. 
aojgkadłów Pordzą wych Ceny oryginalne, zawsze nowości! 
w zakres mody Próbne posyłki za zaliczką. 
LEOPOLD KLAPP, Wiedeń VII, Siebensterngasse 39 39. 


F. & E. Zajączek i Lankosz 


pół klg. ct. 
FABRYKA SUKNA w KĘTACH Migdałów słodkich olbrzymi. 86 Śliwek bośniackich . . . 16 
polecają swoje składy : Daktyli marokańskich . 90|Cykaty dużej . . . . s 16 
we Lwowie ul. Teatralna 3.—W Krakowie ul. Bracka 5. Daktyli aacanócyjijict . 36|Araneini drobnej . . 56 
bogato zaopatrzone na sezon wiosenny Daktyli gaunt g A z Sarn Oai da GA 5 w 

w Sukna dostawowe, uniformowe i dekoracyjne, karty Rodzynek sułtańskie - 48|Marmolady z mira . 
i czesanki modne, koce, flanele, filce dywanowe i wełny Rodzynek Eleme dużych „ 45|Powideł bośniackich . „14 


do watowania. Rodzynek czarnych drobnych . 48|Masła świeżego do chleba . 


i ałązkach . 90/Masła deserowego 76 

Ceny fabryczne. — Próbki franco. OMA are iehi . 27|Masła dworskiego do potraw . 50 
Orzechów tureckich luszczonych 50|Miodu znakomitego 32 

Orzechów włoskich papierówek 22|Maku . ; . 24 

Orzechów włoskich . 48|Mąki najpiękniejszej . 08 


Fig sułtańskich . 40|Czekolady Sucharda od 40 do 63 
Fig wiankowych . 16iJedna laska wanilii . 20 
1 paczka drożdzy proszkowych 5|Drożdży niezawodnych prasow. 60 
Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko natural- 
nych WIN, wyborny rum bremski, HERB ATE, wódki gagra- 
miczne i krajowe, oraz bardzo dobry KONIAK francuski po 
3:50, 4, 450 i 6— ga butelkę. 


Zamówienia Z prowincyi odsył: am odwrotnie, na żądanie wysyłam cennik 
frauko. — Polecając się licznym rozkazom Szan. PT. Publiczności, kreślę 


ł kiem 
się z pełnym szacunki: Leonard Solecki 


Lwów, ul. Batorego 2. 


Ciągnienie dziś wieczór o 8. 


Ciągnienie nieodwołalnie 
23. Marca 1901. 
polecają : 


J 
Losy na dochód inwalidów M. Jonasz, Wiktor Chajes i Sp., rgs En 
M. Klarfeld, M. Feigenbaum, Sokal i ien, 
po koronie Samuely i Landau, Aug. Schellenberg. 


Glówna wygrana 


koron 60.000 wartości 


gotówką po odciągnięciu 200/,. 


a RANT RN, © 
r ELELLLELLLJ MEKAKEKE MMM I "= 


a WÓDKI i LIKIERY 


NARAW RS Styk Jm , czyste destylaty lub nalewki 


Nadzwyczajna specyalność. Do nabycia w lepszych handlach 
koloniałnych i delikatesów, aptekach i drogueryach. 
Cena 1 oryginalnej flaszki 4 kor. Flaszki na próbą po 70 i 80 halerzy. 


Premiowane.80 medalami i krzyżami zasługi. 


Josef Archieb & Comp., Paowa destylarnia w PRADZE. 


Dyrektor Josel Ařchleb, k. u. k. Hoflieferant, 
fabrykant likierów „La Ferme“. 


z doborowych ziół skórek, korzeni względnie owoców 


Jjakoteg 


KONTAKTI I RUMY 


od zwykłych gatunków, do najlepszych importowanych 
polecają : 


Juliusza Mikolascha następcy 


Jakób Sprecher i Spółka 


we Lwowie — Bogdanówka 10. 
Składy dla miasta: ulica Kopernika 1. 9, — ul. Halicka 1. 


z T 
| Kwizdy korneuburski proszek pokarmowy dła bydła. 


NANUNSUM uusasananmgi 


UWAGA. Dwie całe fiaszki lub trzy małe fiaszki wysyłamy w 5-kil. 
paczkach pocztowych. 


Dauusussznnuszuwau uuuNARNZE 


<a EE > 


Mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 6 marca otworzyłem we 
Lwowie, przy ulicy Sokoła l. 1, 


AOOWNIĘ SURIEN DAMSKICH 


i szkołę kroju francuskiego i angielskiego 


przyczem nadmieniam, że gruntowne studya moje, nabyte w pierwszorzę- 
|ldnych zakładach zagranicznych, dają wszelką rękojmię zupełnego za- 
dowolenia gustu WW. Pań tak pod względem kroju, jak i wykonania 
| najwytworniejszych toalet damskich. 


| JÓZEF NOVOTNY 
| b. kierownik firmy L. K. Schweizerównej. 


czny środek dla koni, bydła rogatego | owiec. od 
Pat zawie we wszystkich SB ach w użyciu, przy braku chę= 
ci do żarcia, złego trawienia, dla ulepszenia miekan k powięe 
kszenia obfitości mleka krów. Cena całego pudełka h. pół 
pudełka 70 h. Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach. 
Skład główny: France. Jan Kwizda c. i k. austro węgierski, król. ru- 
muński i ks. bułgarski dostawca nadworny. 


Apteka powiatowa w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Generalna agentura dla Galicyi i Bukowiny: 


Ph. Nathansohn, Lwów, Sykstuska 38. 


na lipiec 6':40—5'42. Rzepak na sierpień 
1260—1270. Oferty na pszenicę: mierne, Chęć 
kupna mierna. Tendencya: spokojna. Pogoda: 
pochmurno. 


dostawcy kilku dworów euro 


PARKIETY 


i Posadzki deszczułkowe 


oraz 


wszystkie wyroby stolarskie 


jako to: 


drzwi, okna, krzesła, stołki ogrodowe itp. 


poleca FABRYKA PAROWA 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie 


poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dębowych, jaworo- 
wych i modrzewiowych w różnych grubościach i długościach. 


Urzędnik polityczny 


konceptowy w IX randze, 35 lat liczący, obznajony z gospodar- 

wem rolnem, lasowem i przemysłowem, z praktyką w tych zawo- 

dach, poszukuje dla braku widoków w służbie rządowej, posady 

pełnomoenika dóbr lub kierownika większego ząkładu rzemtysło- 

wego. Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwokata Wgo Dra Leszka 
Majewskiego, Lwów, ul. Trzeciego Maja. 


Dla ludności 


bez różnicy rangi i stanu arenżujemy 
powszechną zensacyjną tanią 
sprzedaż przedśźwiąieczną i o- 
ferujemy meble żelazne, dywany, dy- 
waniki, portysry, firanki, story, kapy 
na stoły i łóżka, kołdry, koca i różne 
przedmioty dekoracyjne. 


Osobny oddzial towarów wysorto- 
wanych, jakoteż wadliwych dywanów 
i resztek. 

Prawdziwe perskie i oryentalne dy- 
wany w ogromnym wyborze. 


Osobom będącym w możności płacenia, przyznajemy też ulgi 
w asc bez podwyższenia cen. 
Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki gratis i franko. — 
Listy należy adresować : Zarząd wiedeńskiego magazynu i składu dywanów | 
„Au Louvre', Lwów, ul. Sykstuska l. 6. (Pasaż Hausmana), 


Fabryka kapeluszy pod firmą: 


ANTONI KAFKA 
(przedtem A. Kożelouzek) 
we Lwia ul. Halicka 1.4 obok Katedry 
poleć ża obecny sezon wiosenny 
kapelusze i cylindry własnego wyrobu 
w najmodniejszych fasonach i kolorach 
po najprzystępniejszych cenach. Kapelu- 
sze i cylindry z fabryki P. C. Habiga 
w Wiedniu, całkiem lekkie cylindry po 
9 zł, kapelusze w rozmaitych kolorach 
po 5 zł. Kapelusze „Loden“ z fabryki 
A. Pichlera w Gracu oraz Chapeau-Cla- 
que atłasowe po 5 i 8 zł. Cenniki na żą- 
danie franco. 


Panom 


polecamy najmodniejsze Krawa* 
| ty, Kapelusze, Rękawiczki, Ko- 
szule, Płaszcze gumowe i Za- 
rzutki. Bluzy alpagowe, szelki, 
laski, skarpetki i 1000 Nowosci 
angielskich 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8 (róg Het- 
mańskiej) 


Brady 
(przedtem | AŻ Ki okle żołądkowe) 
sporządzone w aptece „zum König von Ungarn‘, 
Karola Brady w Wiedniu I. Fleischmarkt 1. . 
stary i znany środek leczniczy działający znakomicie i 


wzmacniająco na Żołądek przy przeszhodach w trawieniu 
i innych doległiwościach. 


Cena flaszki 40 ct., podw. flaszki 70 ct. 


Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że moje krople żołądkowe częstokroć 
fałszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą 
markę ochronną z podpisem C. Brady i wszystkie wyroby jako nie- 
prawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i podpisem C., Brady 
zaopatrzone. 

Krople żołądkowe apt. K. Brady 
(Dawniej Mariacelskie żołądkowe krople) 
są w czerwone pudełko opakowane i obrazem Matki Boskiej Mariacelskief 
(jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną 
musi się znajdować podpis -i REAR 
Części składowe podane! Eu EGADY" 


Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekch. 


| 


Hotel Beatrix 


Wien, Ill Hauptstrasse 10 
LJ 

przy centralnym dworcu kolei państw. 
Największy komfort. Dobre położenie. Ni- 


Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za calość. 52 wła- 


snych wozów, meblowych pat. 


Nowo otworzony. skie nd Fo e l mów a r” a. r 
$000006000000000000000000000000000000$ pociecha 
Z Paryża powróciła M AEA 

> AA -Szal ha iewvicz? Szkółki 

$ LWÓW 

ź z 

ROOG PE a EEE E E EE FEAA leśno - ogrodowe 


Tadeusza br, Łubieńskiego 


w Zassowie pod Czarną 
pelecają do kultur wiosennych: 
nasiona i sadzonki leśne, 


drzewka i krzewy ozdobne 
tudzież 
rośliny pnące trwale 
po cenach najniższych. 
Katalogi na żądanie opłatnie. 


AMA kMea MM 


francuska 
dlo podłóg 


najtaniej 


W. Czopp 


Żółkiewska 2. 
Nr. telefonu 286. 


wwwovww 


Do wydzierżawienia 


zaraz lub od 1 lipca FOLWARK 450 
morgów w jednym kawałku przy gościń- 
cu 5 km. od kolei. Oziminy ładne. Bu- 
dynki nowe. Bonom dostatecz ny. Czynsz 


_ Zarząd dóbr Oleszyce. 


Konkurs. 


W myśl uchwały Rady gminnej z dnia Niezrównanej dobroci maszyny 
26 lutego br. rozpisuje się konkurs na do szycia i haftn Singera 
posadę lekarza miejskiego z płacą 500 nożne od 27 do 65 złr. Ręczne od 25 do 
koron rocznie, na razie aż do mającej | 48 zir. Wielb. Duchowieństwu i PP. 
nastąpić po 1 roku stabilizacyi. urzędnikom sprzedaję na raty. Warunki 

Podania wnosić należy do podpisanej spłaty przystępne. Gotówką o 10 pre. ta- 
Zwierzchności gminnej do końca marca br. niej. Nauka szycia i haftu bezpłatnie. 

Zwierzchność gminna Cenniki na żądanie gratis. 


w Skale n/Ż 7 marca 1901. Jan Lauru ła 
Romaniuk. Lwów, Halio 


Z c W E 0 nn EŃ 


Woda lwowska 


J. Ihnatowicza 


odznacza się przyjemnym i długotrwałym 
zapachem. 


Cena 3 K., 160 i 80 h. 


Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszyst- 
kich bez wyjątku dzienników, cza- 
sopism fachowych miejscowych, za- 

miejscowych i zagranicznych 
zamówienia na klisze i ry- 
sunki do ogłoszeń, prenu- 
meratę na wszelkie pisma 

przyjmuje 
Ajenoja dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego 


we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9: 


| 


Kosztorysy gratis. 


QOBOODOGQOOCOGOOOCOO 


Posiadacze losów zechcą we wła- 
snym swoim interesie korzystać z na- 
szych usług. Przeglądam r losy i efekta 
bezpłatnie. Na odpowiedź prosimy dołą- 
czyć markę. Prospekta w sprawie losów 
na raty oraz kalendarzyk; bankowe wy- 
Byłamy bezpłatnie Dom bankowy 
Wiktor Chajes i Sp. Lwów, ul. 
Sykstuska 8. 

Kucharz irzeźwy i zdolny, z do- 
bremi świadectwami poszukuje posady na 
ordynaryąę od 1 kwietnia lub 15. Łaska- 
we zgłoszenia Kucharz, Bucniów p. 
Ostrów koło Tarnopola. 

Kilka tysięcy 
korcy kartofli gorzelnianych (An- 
dersony) na sprzedaż od majątku koło 
Cieszanowa, stacya Lubaczów. Oferty 
przyjmuje M. Jonasz, bankier, 
Lwów. 

Rum prawdziwy bremski 1 butelka zł. 
1 ct. 80, pół butelki ct. 90, ćwierć bu- 
telki ct. 50 polecają Fryderyk Schubuth 
i Ska, Lwów, Rynek 1. 45. 

Najtaniej! Czas sadzić! SZPARAGI 
Argenteuil i Connovers Colossal 3-letniej 
sadzonki, których pędy w 5tym roku 
ważą do 20 daba jeden. 100 sztuk 2 zł. 
TRUSKAWKI staropolskie ciemne, słod- 
kie, ananasowe do smażenia, Laseton No- 
ble, tuzin 16 ct. POZIOMKI miesięczne 
białe i pasowe, tuzin 18 ct. MALINY, 
remontante tuzin 46 ct. AGREST':ogro-| 
mny sztuka 10 ct. PORZECZKI sztuka, 
10 ct KONWALIE olbrzymi. .-kopa 60, 
ct. BULWY (topinombour) w tej chwili. 
doskonała jarzyna lub do sadzenia. Pięć 
kilowy worek 80 ct., 20 kilo koleją 2 zł. 
Sprzedaje ogród Łapszyn Brzeżany. 


|wych Jana Szczurkowskiego, 


ZZ ZZA ZZ CZA 


KSIĘGARNIA 


Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowie 


poleca dsieta naukowe pedagoga 
Reussnera p. £.: 


Najlepsza metoda 


najłatwiejsza do bardzo pręd- 
kjego a gruntownego naucze- 
nia sią Języków Obcych bez 
nauczyciela, z objaśniepiem Wy- 
mowy i z kluczem na końcu 
każdego dzieła : 
sl é Polsko- nie- 
„Samouczek miecki kurs 
wstępny (Elementarz) po 15, 30, 52 
cent. kurs 1-szy 90 cnt. — kurs II-gi 
2.30 et, — komplet (oba kursy) et. 3.00. 
«6 Polsko-Fran. 
„Samouczek cuski, kurs I-szy 
1.80 ct., kurs II-gi 4.80 ct, Gramatyka 
Polsko-Francuska 1.80 ct. 


„Wypisy Francuskie* 
(Chrestomathle Frangalse) 1.20 ct. 
aF nas nrsm1-66 Polsko-Ruski 
„Oamouczek Kurs I-szy 1.80 ct. 
Kurs II-gi 2.75 et. 
lamn maz nremi.66 Polsko - An- 
„Samouczek gielski., kurs 
I-szy ct, 1.12, kurs Ilgi ot. 1.80, komplet 
ct. 2.82. 
Do nabycia także wa wszystkich in- 
nych księgarniach. r : 
Fonograf koncertowy wielki Edisona 
z 25 wałkami i Viktorya fonograf mały 
z 40 wałkami bardzo tanio do nabycia 
we Lwowle, ulica Trybunalska 12, I 
poa s 
309/, taniej wysprzedaż mebli salono- 
magazyn 


mebli, pasaż Hausmana. 


Ostrzegam P. T. Służbodawców 
przed ajentami, którzy imieniem mej 
firmy służbę godzą. Aby złemu zapo- 
biedz upraszam P. T. Służbodawców łą- 
dać jako lsgitymacyę, drukowaną kartę 
z moją niżej podpisaną firmą, która tyl- 
ko doborową, znaną i z bardzo dobremi 
świadectwami służbę przedstawia. Cele- 
styna Bodyńska właścicielka biura 
pośrednictwa we Lwowie, Rynek pa- 
saż Andriolliego. 


Ważne dla każdego! 


Znakomity koniak 
francuski, kuracyjny, odznaczony NA wy- 
stawie lwowskiej, cała flaszka 3:50, pół 
flaszki 1:80, ćwierć flaszki 1 zł. Do naby- 
cia tylko w hendlu Leonarda Solec» 
kiege we Lwowie, ul. Batorego I. 2. 
Filia ulica Zielona 1. 4. S 

Nowość! Kołdry puchowe nadz- 
wyczajnie trwałe, lekkie i ciopłe, zale- 
cane dla chorych lub osób starszych 
eztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie 
owczej lub bawełnie począwszy od 4 zł. 
Materace włosienne począwszy od 14 
zł. za trzy poduszki poleca specyalna 
pracownia kołder i materaców Józef 
Schuster, Lwów Kopernika 5. 

Tablice lane z cynku i grawirowane 
oraz wszelkie w zakres wchodzące gra- 
wnry na metalach, wykonuje artystyczny 
zakład rytowniczy A. Zigmanna, Lwów 


Sykstuska 14. 

trzcinowe, Walizki rę- 

Kufry czne, Torby z urzą- 

dzeniem i bez, rulony necesairy po- 
leca po cenach fabrycznych 


| Górski i Szydłowski 


j Lwów, plac Maryacki 1. 8. 
l 
= nm | a 

Na święta ceny zniżone. Szynka 
i polędwica westfalska w pęcherzu po 
i zł. 95 ct. kilo. Qzory wędzone po 
1 zł. 95 ct. kilo. Półgąski po litewsku 
lepsze jak pomorskie po 1 zł. 95 ct. kilo, 
Pasztet z gęsich wątróbek strasburgski| 
funt 1 zł. 50 ct. z truflami 2 zł. wy- 
piekany w krążkach 1 zł, 50 ct. Bulion 
ze zwierzyny i drobiu po 5 zł, 6 zł., 
7 zł. 50 ct. i 10 zł. dla chorych z same- 
go drobiu poleca dwór Łapszyn Brze- 
żany. 

Realność przy ul. Zamarstynowskiej 
1. 40, składająca się z domu parterowe- 
go, oficyn, stajni z dużym ogrodem do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu. 

Adwokat Dr. Lewandowski w Rop- 
czycach poszukuje rutynowanego koncy- 
pienta zaraz. 

Masło centryfugowe deserowe 
śmietankowe 10 K. Masło centrylfu- 
gowe świcż solone 9 K. Masło star: 
sze solone kuchenne 8 K. za 5 kg. wy- 
syłki pocztowe rozsyła Zarząd dóbr Pod- 
hajczyki p. Kołomyja codziennie. 

KAWA prosto z Hamburga. 

4'/, kg. netto opłatnie za zaliczką 
lub nadesłaniem gotówki. Pod gwa- 
rancyą najlepszy towar. 
SANTOS bardzo dobra . Koron 7.60 


mena a 


AFRYK. MOCCA perłowa , 8.25 
SALVADOR, zielona znakom. 8.55 
CEYLON, nieb. ziel. znakom. 10.95 


ZŁOTA JAWA, żółt. bar. dobra 10.80 

PERŁOWA, najlepsza 10.85 

MOCCA arabska, aromatyczna 13.30 

Cennik wraz z taryfą cłową gratis. 
Ettlinger & Co. Hamburg. 

S. P. 29 XII. 

lU RR 


Plomby ołowiane 
do mleka, mięsa, zboża i t. p. 
taniej jak wszędzie i zawsze 
w ogromnym zapasie 
poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek l. 38. 


Redaktor odpowiedzialny : 


Znakomitym produktem jest 


me 
Tymże nasmarowane podeszwy (co 8—4 
tygodnie raz) stają się o wiele trwal- 
sze, nieprzemakalne elastyczne i zatrzy- 
muje obuwie i po dłuższem użyciu 

„dobrą formą. 
Durator najlepiej został doświadczony 
przy wojsku i różnych korporacyach 
i został dopiero po dokładnemm wy- 
próbowaniu oddany do użytku. Żądać 
należy wyraźnie Durater. 
Cena flaszki blaszanej wraz ze sposo- 
bem użycia 1 K. i 2 K. — Pocztą za 
poprzedniem nadesłaniem 1 K. 20 h. 
franko. Otrzymać można we wszyst- 
kich prawie handłach korzennych idro- 
gueryach. Qdsprzedający otrzymają rabat. 
Główna ekspedycya: 
WIEN, M. Goldstein, I Schulerstr. 7. 
| BUDAPEST, Julius Dobó 
V. Lipót-kórat 1/b. 


EO A 


Korki do wina i piwa 
Maszynki to korkowania 
Smółka do flaszek 

KAPSLE na flaszki 

Etykiety na wine 
węże do śiącania wim i piwa 

Pipy do beczek 

Szpunty do beczek 


poleca najtaniej 


Alojzy 


„Lwów, Rynek 38. 


‘l-szorzędny zakład 
chemicznego 

czyszczenia, odnawia- 

nia i prasowania z na- 

prawą ubiorów męskich 

i damskich Szymona Weissa | 


ul. Kopernika I. 12. 


| 
/ Pochwalne listy z wszelkich stron. N 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler. Lwów, Hotel 
Europejski. 


Ludwik Masłowski. 
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Š 
ž 
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PRZEGLĄD z dnią 24 Marca 1901. 


Chief-Office : 48, Brixton-Road, London SW. 


A. Thierry 


prawdziw 


towne czyszczenie, u 


i jeźdźców. 


a maść z centyfolij 


jest najsilniejszą maścią ściągającą, wywiera przez grun- 


śmierzające ból, szybko gojący sku- 


tek, uwalnia przez zmięknienie od obcych ciał wszel- 
kiego rodzaju. Jest niezbędną dla turystów, kolarzy 


JẸ- Do nabycia w aptekach. 
Pocztą opłatnie 2 słoiki 8 K. 50 h. Próbny słoik za po- 
przednią gotówkę 1 K. 80 h. wysyła wraz z prospektem 
i spisem składów wszystkich krajów Apotheker A. 
Thierry's Fabrik in Pregrada bei Rohitsch= 
Sauerbrunn. Należy unikać naśladowań i uważać na 


powyższy w każdym słoiku wypalony znak ochronny. 


KAZIMIERZ 
Lwów ul. Hali 


Kapelusze 


filcowe i lodenowe oraz 


czapla i 


BIELC ZYK 
cka 1. 21. 


JM" Tllustrowany connik na Żądanie franco. "JBG 


Mieszankę dla ptaków 

Ossa saepiae dla kanarków 

Suchary mięsne jako naj- 
zdrowszy pokarm dla 
psów - 

Nożyce do strzyżeniaowiec 
koni i bydła 

Hegary bydlęce 

Maść do szczepienia drzew 

Łyczke indyjskie do wią- 


zania drzew 


Morawie i Szlązku. 


ubiorów ! m 


Fabryka: BERNO 


Największa fabryka tego rodzaju 


= 
o 
LU 
c 
o 
© 
N 
o 
= 
E 
a 
o 
z 


Wiasne lio; 
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ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 36. 
Główny skład farb i artykułów domowo-gospodarczych 
poleca najtaniej: - 


Najwyższe odzcączenia 
10 złotych medali. 


ZYGMUNT FLUSS 


pierwszorzędny zakład 
Parowe) Farblarui, 


chemiczna 
PRALNIA SN 
> ate A 
ryj wexelkiego è 
rodzaja aviformów ' 


Telefon 213 a 576 


Lep na gąsienice 

Szczotki do czyszczenia 
drzew owocowych 

Łapki na kuny i lisy 

Lysol do desinfekcyl 

Kresolinę do desinfekcyji, 
jakoteż wszelkie środki 
lecznicze dla zwierząt 
domowych, wyrobu apte- 
karza „Kwizdy* w Kor- 
neuburgu. 


SKAAK KKK 


Właściciel c. k. wyłącz. przywileju! 


Zeila 88 


"4OBMIEQ USIĄJSAZSM GM UOISN.JĄS JOId | 
usAuqempe[ [Alejew VINHVISHVA : 9$OMIIQOSO 


wa Lwowie tylko przy ulicy Sykatuskiej 1. 26. 
w Krakowie tylko przy ulicy św, Krzyża 1 7, 


Zamówienia z prowincyi wykonuje się skropulatnie. 
lWobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres! 


Ziółka antimolowe 
wypróbowany jedyny środek do przechowania futer, ubrań 


zimowych 
Precz z drogą kamforą 


i t. p. 


Precz z przykrym odorem 


Naftaliny 
poleca jedynie w puszkach po 70, 1'25 i 2:40 h. 


0. T. WINCK 


LERA SYN | 


Lwów, Rynek l. 28. 


HEINRICH LANZ, Mannheim. 


Przeszło 3.500 | robotników. 
LOKOMOBILE do siły 300 koni 


dia przemysłu i 


Uzn 


Nr. 


Obecnie najlepsza i najtańsza 


Zastępca: EMIL HONIGMANN, 
w Wiedniu IX, Porzellangasse 


Do zapuszczania podłóg i p 


rękodzieł, 

siła ruchu. 
ane najmniejsze użycie paliwa. 
Produkcya roczna: 


około 1.500 lokomobil. 


45. 


dzek! 


PASTĘ krajową, lepszą od fraucnskiej Ą : złr. 1:40 
MASĘ woskową własnego wyrobu » 1:20 
LAKIER BURSZTYNOWY » l— 
LAKIER prędko schnący ; „ 1/40 
WOSK pszczelny ct. 25, 50, 75 „» l— 
TERPENTYNA krajowa i francuska 

SUKNO do podłóg, sztuka ct. 25, 30 i A 7 „ 060 


SZCZOTKI wszelkiego rodzaju. 
LAKIER biały emaliowy do drzwi i 
KROCHMAL kremowy do firanek. 
FARBKA kremowa do firanek. 
FARBY na pisanki, paczka 3 ct. 


okien. 


poleca tylko w doborowych gatunkach 


O. T. WINCKLERA SYN 


we Lwowie, Rynek I. 28. 


amerykańska 


Pojedyńcza k 
Fenomenalna 
poszukuje się 
stępcy na A 


Theo 


wsi. IAOIBLO PIB" 


maszyna do pięknego i szybkiego 
pisania 

zawsze widoczne pismo. 

onstrukcya. Największa działalność. 

siła przebijania. Zdolnych zastępców 

. Prospekta bezpłatnie. Generalni za- 

ustro Węgry i półwysep bałkański: 


dor Weissa et Co., 
Wien I. Plankengasse 1. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


D. Lessner, Wien 


e SKMACYK S 


wywołuje powszechnie 


nowe Lessnerowskie 


LAPROWADZENIE 


że już 


10 -koronowe 
zlecenia 


w całej monarchii 


WOLNE OD PORTA 


przysyła się do domu ! 


Hg" Ponieważ ceny moje i mój niebywały wybór przewyższa 
wszystko, wszelka przeto konkurencya jest wykluczona i 
niemożliwa. £ 


Materye modne od K. —40 do Koron 2:— 
Materye modne od K. 170 do Koron 3:80 
Materye modne od K. 4'20 do Koron 9-— 


Wszelkie rodzaje modnych materyi do prania od —42 h. do 
K. 2:40 etc. etc. 


Najstarszy i uznany za najuczeiwszy, największy Dom towaro- 
wy i Dom rozsyłkowy w Monarchii dla artykułów i przy- 
borów modnych. 


D. LESSNER 


Wien, VI., Mariahilferstrasse 81—83 
PEF założony w roku 1874 "gag 


Próbki i katalogi gratis t franko. Przy zamawianiu próbek, należy podać 
ceny i gatunek materyt. 


s W fimnznac€>f<< 
nowa essoncya octowa poleca się każdej gospodyni, każ- 
demu hotelierowi i E WI jak najlepiej. Wyrabia: 
ny z tego ocet wyróżnia się. t) dobrym smakiem i zapa- 
chem, 2) najwyższą konserwującą siłą, 3) zupełnym bra- 
kiem bakteryi, 4) niezepsuciem się, 5) swoją taniością, 
tańszy od kupionego gotowego octu. 


Ceny 1% litr. flaszka na 5—10 li- 
trów octu 1 K. 1 litr. flaszka na 20—40 
litrów octu 3 K. Na składzie w apte- 
kach, handlach delikatesów, dro- 
gueryach I sklepach korzennych. 


Skład główny dla Galicyt i Bu- 
kowiny u Henryka Blumenfelda we 
Lwowie. 


WIĘ" Zwraca się uwagę na markę 
ochronną obok się znajdującą. 


Czekoladę znakomitą 


Przy wielu stawac zo i 
y wy h wyszozególnione pół klgr. po 70 ct. 80 ot. i 1 xłr., oraz 


Prawdzi i i ie - dtł 3 
wdziwe naturalne wina dalmatyńskie CACAO gfttuszczone» pe 
własnego chowu 40 i 75 et. poleca 
firmy eksportowej N. A. Duboković Gelsa (Dalmacya) 


"Wódki. Cognaki. H. TRETER 


N. A. Duboković, Gelsa (Dalmacya). Y gerwa czekolady i cukrów 


f P a Lwó 
Prawdziwie naturalne wino dalmatyńskie własnego chowu. WADE A RYIEK UBU 


Z drukarni E. Winiarza. 


